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M/s „ORNETA" 
spłynął na wodą
71 kad łu b ó w  
zbudow ali już  
szczecińscy stoczniowcy
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— PŁYŃ po morzach i oceanach... — roz­
brzmiewały wczoraj w  stoczniowych głośni­
kach po raz 71-szy słowa matki chrzestnej 
kolejnego, wódowaneg o statku, któremu na­
dano imię niewielkiego miasteczka w  woj. 
olsztyńskim —L,ORNE TA“.

WODOWANIE było waniu dwu nowych po­
szczególnie uroczyste, cftylni, oczekiwać będą
Przypadało w  dniu jubi- na wodowanie 40-tysięcz
leuszu 10-lecia istnienia 
ośrodka kadłubowego 
Stoczni im. A. Warskie 
go. Co więcej, wraz z 
m/s „ORNETA“ spłynę­
ła na wodę 300-tysięcz- 
na tona wodowana 
przez szczecińskich stocz 
niowców.

W  UROCZYSTOŚCIACH 
w zię ło  ud z ia ł w ie lu  gości, 
m. in . k ie ro w n ik  l in i i  
ś ród z lem rió fno rsk ich  PLO, 
A . Kuester, a przede wszy 
s tk im  100-osobowa w yc iecz 
ka  z O rne ty .

W ie lu  z n ich , a szczegół 
n ie  m a tka  chrzestna s ta t­
k u , d y r . L ice um  Ogólno­
kszta łcącego w  Ornecie, 
J. R A C IN O W A , Śledziło 
przebieg w odow ania z ży­
w ym  zain teresow aniem . 
B y l i  po raz p ie rw szy w  za 
k ładz ie  w y tw a rzą cym  sta t 
k i ,  oraz p rz y  spuszczaniu 
na w odę now o zbudow anej 
jed n o s tk i. K ie d y  w ięc po 
k ró tk ic h  przem ów ieniach 
p rze ds ta w ic ie li S toczni i  J. 
R ac inow ej, pę k ła  b u te lka  
szampana rozb ita  o dziób 
s ta tku , a m /s  „O rn e ta ”  
zw o lna  zsuw a ł się z po­
c h y ln i, m atka  chrzestna 
zan iepoko iła  się. — Co te­
raz z n im  będzie? — zapy­
ta ła  sto jącego n ieopodal 
k ie ro w n ika  w yd z ia łu  kad łu  
bowego, A . Ja ro ńczyka , 
S po jrza ł zdu m io ny . Uś­
m ie chn ą ł się.

— A  no  n ic . Zaraz rzuc i 
k o tw icę  i  s k ie ru je  się 
stronę nabrzeża.

CÓŻ, dla stoczniow­
ców wodowani© nie kry 
je już zbyt wiele emo­
cji. Spuszczają przecież 
na wodę 71-szy z kolei 
statek. W sierpniu 1951 
r. kładli stępkę pod 
„Czułyma“ —  pierwsze 
ich dzieło przy którego 
kadłubie mozolili się 18 
miesięcy, podczas gdy o- 
becnie cykl produkcyjny 
statku trwa 3—6 mie­
sięcy.

Stoczniowcy wyczeku­
ją obecnie na emocję 
wodowania 15-tysięczni- 
ka, którego stępka po­
łożona zostanie już 
IV  kwartale br. A 
przyszłości, po wybudo-

ników. Plany są impo­
nujące, i. przewidują w 
1965 r. produkcję stat­
ków o łącznym tonażu 
130 tys. DWT, a w  1980 
r. — 380 tys. DWT.

ŻYCZYMY stoczniow­
com . jak największych 
sukcesów w  urzeczywi­
stnianiu tych ambitnych 
zamierzeń, a PLO — 
armatorowi m/s „ORNE 
TA “, by piąta z kolei 
jednostka typu „Le- 
want‘‘ eksploatowana
przez to przedsiębior­
stwo jak najgodniej re­
prezentowała kraj ojczy­
sty w  różnych portach 
świata. (dm)

W ł a d z a S

W Y K O N A W S T W O  -

„piętą achillesową “
MIEJSKICH INWESTYCJI

„Kurier“ rozmawia
z przewodnicząc}m M iejskiej 
Komisji Planowania Gospodarczego

Edmundem Bąkiem

miejski jest jednak 
Szczecinowi niezbędny, 
czynione są więc stara­
nia o przyznanie dodat­
kowych limitów. Podob­
nie przedstawia się spra 
wa z przychodniami. Je­
żeli chodzi o odbudowę 
sali teatralnej przy ul.

MINĘLIŚMY półmetek realizacji pierwszego Małopolskiej, to trzeba 
roku miejskiej pięciolatki. Dziś przewodniczący będzie chyba z niej zre- 
MKPG — EDMUND BĄK, w  rozmowie z „Ku- zygnować. Z projektów 
rierem“ zapozna Czytelników z przebiegiem rc- wynika, że przy bardzo 
alizacji planu oraz zmianami, jakie zostały wpro wysokich kosztach otrzy 
wadzone do założeń rozwojowych miasta w  la- malibyśmy przestarzały
tach 1961 —  1965.

„DAR POMORZA” 
ZNÓW W SZCZECINIE

FOTOREPORTAŻ z 
pokładu „DARU POMO­
RZA” zamieszczamy na 
3 stronie.

A tra k c y jn a
WYSTAWA 
MA ZAMKU

D ZIŚ  w  niedz ie lę  na 
Zam ku  P iastow sk im  w 
Szczecinie o tw a rta  zostanie 
a tra k c y jn a  w ys taw a fo to ­
g ra fii,  a rc h ite k tu ry  am ery 
kań sk ie j.

EKSPO ZYCJĘ zorgan izo­
w a ł oddzia ł Stów. A rc h i­
te k tó w  P o lsk ich  w spó łn ie 
z W oj. D om em  K u ltu ry .

(a)

Błyskawiczna akcja milicji 
zakończona schwytaniem 
złodziei samochodowych

OD pewnego ju ż  czasu 
na p ływ a ją  m e ld u n k i o  w ła  
m an iach do ga raży, k ra ­
dzieży po jazdów  m echani­
cznych części, kó ł, opon 
itp . P rzed trzem a dn iam i 
dokonano w łam ariia  do 
.dwóch ga raży na zapleczu 
dom u . p rz y  .'ul. M ic k ie w i­
cza 116. Z łodz ie je  „w y -  
p r u li ”  zam ki i  s k ra d li czte 
r y  kom p le tn e  ko ła  w ra z  
z n o w ym i oponam i, oraz 
w ie le ' części zam iennych. 
W ybór sk rad z io nych części 
w skazyw a ł na to , iż  złodzie

T Y M  razem jed na k  m ie li 
pecha. Już w  k i lk a  go­
dzin po k rad z ie ży  o trzy ­
m ano wiadom ość od  je d ­
nego z k ie ro w có w  ta k ­
sów ki, że w ió z ł pode jrza­
n ych  osobn ików . W 12 go­
dzin późnie j d w ó jka  zło­
dz ie i została aresztowana, 
a skradzione p rzedm io ty  
w ró c iły  do w łaśc ic ie li.

(St)

Dziś DERBY JESIENNE

funkcjonalnie, nie odpo- 
W PLANIE INW E- wiadający wymogom no 

STYCYJNYM miasta na woczesnego teatru budy- 
lata 1961 — 65 zostały nek. Poza tym Szczeci- 
właściwie ujęte wszyst- nowi bardziej jest po- 
kie postulaty wyborcze trzebna duża sala wido- 
— mówi przewodniczący wiskowa i jeżeli mamy 
BĄK. — Uwzględnia on już dobijać się o dodat- 
potrzeby Szczecina w  kowe kredyty, to wła- 
dziedzinie gospodarki ko śnie na jej budowę, 
munalnej, przemysłu, o-
światy, handlu, komuni- (Dokończenie na str. 3) 
kacji, służby zdrowia, 
kultury i  innych dzie-| 
dżin naszego życia.

— PEW NE W AŻN E i  p o - f  
trzebne d la  Szczecina in - l .  
w estyc je  n ie -zo s ta ły  jednakIJ 
u ję te  iw p la n ie .

—  TO PRAWDA.
planu została skreślona 
— przez Wydział Zdro­
wia Prez. WRN — bu­
dowa w  1962 r. dwóch 
przychodni: na Pomorza 
nach i  Starówce. Posu­
nięcie to jest dla nas 
niezrozumiałe, tym bar­
dziej, że Uchwała Rzą­
du przewidywała budo­
wę obu tych niezbęd­
nych obiektów. W  pierw 
szej wersji planu przy­
znano nawet na ten cel 
limity w  wysokości 3.400 
tys. zł. Skreślono rów­
nież z planu budowę ha­
li sportowo-widowisko­
wej. szpitala miejskiego 
oraz odbudowę sali te­
atralnej przy ul. Mało­
polskiej. Oczywiście sam 
fakt skreślenia tych in­
westycji nie oznacza, że 
władze miejskie zrezyg­
nowały z ich realizacji 
w obecnej pięciolatce. 
Zdajemy sobie sprawę, 
że nie będzie to rzecz 
łatwa ze względu na 
trudną sytuację finanse 
wą Państwa. Szpital

IAL0NEM 
»rzez A lpy
18 S IE R P N IA  1918 R. 

k p t. S p e lte rin i prze lecia ł 
ba lonem  nad A lp a m i star 
tu ją c  z M u rre n . W yczyn 
ten p o w tó rz y ł po 51 la ­
tach F red  D o ld c r znany 
ae ronau ta szw ajca rsk i.

N a zd ję c iu : B a lon  Doi 
dera „B a rn im a ”  unosi 
się nad M u rre n . W glę-, 
b i w idoczna ściana Eige 
ru .

(Foto — CAF)

V-prezydent USA

iO H iS O U  
w Berlinie 
zachodnim

B E R L IN  PAP. W  sobotę 
po p o łu d n iu  p rz y b y ł do 
zachodniego B e rlin a  w ice­
prezydent S tanów  Z jedno­
czonych, Lyn d o n  Johnson.

W  drodze do B e rlin a  w ł 
cep rezydent USA za trzy ­
m ał się w  Bonn. gdzie od 
b y ł dw u i  pó łgodzinną roz 
mowę z kanc lerzem  Ade- 
nauerem . R zecznik rządu 
zachodnioniem ieckiego o- 
Sw iadczył po te j rozm ow ie, 
że Adenauer i  w icep rezy­
dent U SA są zgodn i co do 
tego, że „w o ln y  św ia t po­
w in ie n  un ikać  w szystkie­
go, co m o g io by  zw iększyć 
niebezpieczeństwo k io n flik  
tu  zb ro jnego” .

♦
B E R LIN  PAP. N a Io tn t-'

sku w icep rezydent USA* 
Johnsbn z ło ży ł oświadcze­
n ie , w  k tó ry m  den. m s tra - 
cy jn ie  w y ra z ił popa rc ie  d la  
p o l i ty k i k ó ł rządzących 
B e rlin a  zachodniego. Joh n ­
son us iło w a ł przedstaw ić 
B e rlin  zachodni ja k o  „s y m ­
bo l w olnego św ia ta”  oraz 
zapew nia ł o  „w ie rn o ś c i d la  
zachodniego B e rlin a ” , 4

Johnson ośw iadczył, że 
pre zyde n t U SA Kennedy" 
p o lec ił zw iększyć liczebność 
am erykańskiego ga rn izonu 
w B e rlin ie  zachodnim  i  żo 
p o s iłk i zn a jd u ją  się j|uż w  
drodze.

VIII Światowy
Festiwal
M ło d z ie ży
27 lipca 1962 r.

w Helsinkach
H E L S IN K I PAP. Ostat 

n io  o b rad ow a ł tu  K o m i­
te t P rzygo tow aw czy Sw ia 
towego Festiw a lu M ło ­
dzieży i  S tuden tów . K o­
m ite t, sk łada jący się z 
p rze ds ta w ic ie li 21 k ra ­
jó w , po d ją ł decyzje, że 
Fes tiw a l M łodzieży i Stu 
dentów  w  H e ls inkach od 
będzie się w  czasie od 
27 lip ca  do 5 s ierpnia 
1962 r. Spodziew are jest. 
p rzyb yc ie  15 — 1S t.vsięcy 

chłopców  i  dziewcząt.
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JURIJ GAGARIN  
ENTUZJASTYCZNIE  
POWITANY  
W BUDAPESZCIE

B U D AP ESZT (PAP). P ie rw - i
szy kosm onauta św iata J u r i j  5 
G agarin  w ra z  ze sw ą m atżon *  
k ą  W alen tyna i  7-m iesięczną ł  
córeczką' G ałoczką p rz y b y ł • 
sobotę do Budapesztu na zapro I  
szenie rządu w ęg ie rsk ie j B epu J 
b l ik i  Lu do w e j,

Zebrane na lo tn is k u  25-ty- J 
sięczne t łu m y  zgo tow a ły  bo - f  
ba te ro w i Kosm osu en tuz jastycz t 
ne p rzy jęc ie . N a  p la cu  B oha- 1 
te ró w  o d b y ł się m asowy w lec, i  
na k tó ry m  prze m a w ia ł J u r i j  J 
Gagarin . Dziś G agarin  w eźm ie  •  
ud z ia ł w  uroczystościach i ły '1’  
K o n s ty tu c ji,

PREZYDENT J
KWAME NKRUMAH i  
PRZYBYŁ I
DO MOSKWY J

M O SKW A (PAP ). W  sobotę 1
p rz y b y ł z P e k inu  do M oskw y f  
spec ja ipym  sam olo tem  • ,,TU — f  
104”  p rezydent re p u b lik i G ha- A 
ny , d r  K w a m e  N k ru m a k . D o- i  
s to jn y  gość uda się na k ró t-  J 
k i  odpoczynek n a  w ybrzeże \

I
TAJNA NARADA  

STRAUSS —■ WEHNER

M orza Czarnego.

B E R IJN  (PAP ). Jadc donosi 
D uesse ldorfu  A gencja  ADN, 

p o w o łu ją c  się na  in fo rm a c ję  
rozg łośni ..D eutscher F re ih e its - 
sender 904” . odby ła  się w 
B o nn p o u fn a  rozm ow a m iędzv 
bońsk im  m in is tre m  obrony 
Straussem i  Jego zastępcą H o- 
p fem  a p rzyw ó d ca m i SPD — 
W ebnerem. i  E rle rem . O m awia 

sprawę „zde cydo w a nych  po 
sunięć”  w  k ie ru n k u  dalsze) 
m ilita ry z a c ji N iem ie c  zachod­
nich . W ehrter i  E r le r  ośw iad­
czy li. że zgadzają s>- na 
w zm ocn ien ie  B undesw ehry pod 
względem  uzb ro jen ia , na  -prze­
d łużen ie  ob ow ią zkow e j s łużby • 
w o jsko w e j do 1* m ies ięcy i  na  , 
niezw eln lan ie  z szeregów 40 
tys . żołn ierzy,' k tó rz y  m ie li 
zakończyć służbę w e w rze śn iu  1 
b r . ... ...¡¿i ^ . ... h. • — i

TRZĘSIENIE Z IE M I 
W JAPONII

TO KIO  (PAP); Na wyspach 
H ons iu  I S iko ku w y s tą p iło  w  
sobotę ra n o  dość s ilne  trzęs ie ­
n ie  z iem i. W edług p ie rw szych 1 
doniesień, zg inę ło  5 osób, a > 
26 zosta ło rannych .

p re fe k tu rze  G ifu  zg iną ł 
ro b o tn ik  p ra cu ją cy  p rzy  budo 
"d e  ta m y . O bsunęły s ię  na 

i ego kam ie n ie . D a lszym i « f i  a 
ram i b y l i  studenci, k tó rz y  od 
b y w a li w ęd rów kę górską.

ANGLIA W YSYŁA  
DO BERLINA  
SPRZĘT WOJSKOWY

LO N D Y N  (PAP); W  ślad za 
S tanam i Z jed no czon ym i W. 

iry tan ia  ozn a jm iła  w  sobotę 
»no. że w ysy ła  do B e rlin a  

zachodniego d la  swego ga rn izo  
nu  l *  tra n sp o rte ró w  opance­
rzonych oraz 1S w ozów  w ia -  
dow czych. R zeczn ik m in is te r­
stwa o b ron y  ośw iadczył, te 
A n g lia  n ie  zam ierza w ys łać do  
B e rlin a  zachodni ago po s iłków  

ludz iach , poniew aż „d o d a t­
kow e po jazd y  opancerzone za­
spo ka ja ją  obecne zapotrzebow a 
n ie  dow ódcy ga rn izonu” ,

AMERYKANCE 
ZAN IECHA LI LOTÓW  
BALISTYCZNYCH

W ASZYN G TO N  (PAP). A m e­
rykań ska  A gencja  A e ro n a u tyk l 
' j  P rzestrzeni K o sm iczn e j (N A ­
S A ) o zn a jm iła , i i  p rze ryw a pro 
¡gram lo tó w  ba lis tycznych  '
p rzys tę pu je  do  ---------- ----------
n ia  lo tó w  o rb it i 

Oznacza to. ie  A m eryka n ie  
przestaną w ysy łać  sw ych kos­
m onautów  w  15-m łnutow ą pod 
róż n k iltu s e tk łlo m e tro w y m  
lu k u  na w ysokość ISO km  1 zaj 
m ą * ię  p rzyg o to w yw a n ie m  wy­
p ra w y  tego ty p u  co k w ie tn io ­
wa podróż J u r i ja  G agarina .

A m e ryka ń sk i następca Gaga 
r in a  po lec i Jednak n ie  pręd­
ko. p raw dopodobnie do p ie ro  na 
początku przyszłego ro ku . 
N ASA w ys trze li n a jp ie rw  na 
o rb itę  oko łóa iem ską pustą  k a  
b inę. późn ie j zaś kab inę  z szym 
pansem,

Z POBYTU MIKOJANA  
W JAPONII

TOKTO (PAP). P rzeb yw ają cy
w  Jap on ii zastępca przew odn i­
czącego R ady M in is tró w  ZSRR. 
A . M iko ja n , zw ied z ił w  Osaka 
jedną z w ie lk ic h  stoczni jap oń ­
sk ic h  „ H i ta t i  Dzosen” . Stocz­
n ia  ta  p ro d u ku je  m . in . sta t 
k i  na zam ów ienie ZSRR.

W  sobotę A . M ik o ja n  p rzy ­
b y ł do  jednego z na js ta rszych 
m ia s t japońsko!) — słynnego 

‘ ośrodka życ ia k u ltu ra ln e g o  Ja 
' p o n ii — K io to . •.
> U

R A Z  22 TYD ZIEŃ
CALEN DARIUM

◄I Berlin słał w  centrum uwagi całego świa­
ta. •

◄ W Punta <del Este zakończyła obrady mię- 
dzyamerykańska konferencja, na której

przyjęty został projekt systemu pomocy USA 
dla krajów tej strefy; Kuba uczestniczyła w 
konferencji, ale je j deklaracji końcowej nie 
podpisała.
◄ Wielkie wystawy otwarto w minionym ty­

godniu: w "IJokio — radziecką, a w Moskwie
— francuską.
◄ Islandia dokjonała dewaluacji swojej walu­

ty — korony. islandzkiej.

Czarny tydzień

i l.OOO paczek miesięcz­
nie jest wysyłanych bez 
adresu, względnie z nie 
dostatecznym adresem. 
1/3 z tych przesyłek do­
ciera jednak do adresa­
tów dzięki wysiłkowi 
pracowników specjalne­
go urzędu pocztowego w 
Poznaniu, do którego kie 
rowane są takie przesył 
ki. Nic lada detektywi 
muszą tam pracować!

Kto jest kto

Amleto
Cicognani

K a rd y n a ł A m le to  C icogna 
n i  m ianow any zosta ł sekre 

ta rze m  stanu s to licy  apo­
s to lsk ie j na  m ie jsce  zrnar 
łego n ie da w no ka rd yna ła  

D . Tard in iego.
N o w y  sekre ta rz  .stanu jes t 

p ro tegow anym  am e ryka ń ­
sk iego k a rd . Spellm ana. 
Przez szereg la t  b y t p rzed­

staw ic ie lem  W atyka nu  w  
W aszyngtonie i  tu  d a ł się 
poznać ja k o  zręczny p a r t­

n e r  D ep artam entu  Stanu 
, w  rozm ow ach dotyczących 

zagadnienia i,dz ia ła lnośc i
an tyko m u n is tyczn e j” . W Wa 
ty k a n ie  na leża ł do „u g ru p o  
w an ia  P acce llich” , c z y li za­

przys iężonych zw ole nn ikó w  
pro n iem ieck ie j p o l i ty k i by 

łego papieża. N om ina c ja  
A . C icognaniego została 
bardzo chlodrto przy ję ta  
przez k le r  fra n cu sk i,

Spod znaku 
Lukullusa

Z a c h o d n im  ie m ie e k ie  n a k  w szystko się w łaśc iw ie
, , , _■_______ ,  w y ró w n u je , bo k o b ie ty  m a-
k o la  p o l i ty c z n e  b ę d ą  m o  t yH{0 « .i p ro c . przew agi 
g ly  z a l ic z y ć  m in ie m y  t y -  na d  m ężczyznam i, 
d z ie ń  d o  n a  j  c z a r n ie j -  . . . .

. „ „ „  . /u  Tv.rr>} N a jw iększym  m iastem  naszeg o  z  c z a rn y c h . P o tn i-  m a b yć  T ok io
m o , ż e  p o  p r o s tu  w y ła -  (n.370 tys . m ieszkańców», 
z i ły  z e  s k ó r y ,  n ie  p o t r ą -  d a le j M ą  N o w y  J o rk  (10.694 
i l l y  przekonać s w y c h
a t la n t y c k ic h  sOJUSZm- Buenos A ires , Sao Paulo, 
k ó w ,  iż  p o d ję te  w  u b ie g  Chicago, T len em , R io  de

" i . ? , 1* 1'  1 ™ M n ,  ‘  « _  u  wubrzetv
d z e  N R D  z a rz ą d z e n ia  r e  m jasta, k tó ry c h  ludność l i -  ,  ,  ,V ^
g u lu ją c e  p o rz ą d e k  g r a -  czy  ponad m ilio n . 38 z n ich  ° U  natrafiono na łaun-  
n ic z n y  s u w e re n n e g o  a b -  zn a jd u je  się w  A z j i ,  17 w  ce ostryg o powierzch- 
S M ,-u ’ p u b l i k i ,  s ta n o -  f J J S * , ,  » w "A „ , Ar™ r "p 'o 2' ° ° °  km * » •  TamU>-
w ią  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ju d n io w e j i  3 w  A fryce , 
d la  Z a c h o d u .

— W czasie ostatniego 
Dnia Piwosza w  Mona­
chium wypito 2.875.100 
litrów piwa oraz 76.100 
litrów porteru.

przystępują

Brytyjski premier o-
raz minister spraw za­
granicznych nie przer­
wali z  powodu Berlina 
urlopów, które spędza­
ją w Szkocji na połowa 
niach na głuszce. 

Amerykański

Idealny sposób 
na komunizm

?aii>is, tjlwiern a -  
tor staniu Liifrftrna ftw 
USA otrzymał niedawno 
pocztą wiązkę siana. W 
dołączonym liście było 

'A więc w Stanach napisane: „To dla tych 
Zjednoczonych wynale- osłów — pańskich do-

prezy- ziono wreszcie coś, nad radców”. 
dent nie przerwał swego czym cały świat kapita- 
weekendu i nie raczył lislyczny głowił się od 
nawet zdawkowo odpo czterdziestu już lat z ka 
wiedzieć na utrzymany wałkiem. Idealny sposób 
w dramatycznym tonie na komunizm! 
list burmistrza Berlina w  tych dniach —  jak 
zachodniego. donosi agencja ASSO-

Państwa zachodnie od C1ATED PRESS — 2 ba- 
rzuciły bońękie sugestie Zy \JS-Navy to Newport 
zareagowania na zarzą- wyrusza w rejs do dwu- 
dzenia'władz NRD zasto dziestu portów Afryki 
sowaniem totalnego em- amerykański torpedo- 
barga na handel z kra- wiec eskadrowy. Rejs 
jami socjalistycznymi, odbywa się w ramach 
Nie wydały proponowa- programu „naród naro- 
nego przez NRF za- dowi", dzięki któremu 

wjazdu obywatel, USA zamierzają pokojo- 
NRD do kra,ow należą- w„ zwyciężyć komu-

Sporządził:
J. BABINSKI

Między 17 września a 17 października

S P O T K A N I E
Wschód - 

w  sprawie
Zachód
Berlina?

Związek Radziecki 
odrzucił kategorycznie 
bezpodstawne protesty 
rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji

cho dn im  odpowiada cztero­
s tro n n ym  zobow iązan iom ” #

J A K  zaznacza nota ra­
dziecka. ko la  rządzące NRF,. 
p rzy  w spó łudzia le w ła d z  
o ku pa cy jnych  przekszta łc i­
ły  B e rlin  zachodni w  g łó w ­
n y  ośrodek n ie us ta jące j 
d y w e rs ji gospodarczej prze 
c iw k o  NRE}. Prowadząc 
sw ą a n ty  pokojow a, agre­
syw ną i  m ilifa ry s ty c z n ą  
p o lity k ę , ko ła  rządzące 
N R F u czyn iły  z B e rlin a  za­
chodn iego arenę j “ w i i ' ;  < d -  
w e to w ych  zjazdów " i  m an i-

WASZYNGTON PAP. W kolachdjolom a- 
tycznych Waszyngtonu twierdzi się, że noty ściennym państwom socja- 
mocarstw zachodnich do rządu radzieckiego, • listycznyro. z BerPria- za- 
proponujące podjęcie rokowań w sprawie Ber- p?^-afl|0°naywróga^ wobTc 
lina i Niemiec, zostaną doręczone w Moskwie zwiazk ' Radzieckiego. NRD 
w przyszłym tygodniu — informuje waszyng- i  in n ych  krajów so c ja ii-  
toński korespondent Agencji Reutera. Dodaje ?tyS?nYch ?:s?Szeł!?za pro- 
on, że w Waszyngtonie panuje nadzieja, iż 
pierwsze stadium rokowań między Wschodem 
i Zachodem odbędzie się w okresie między wy­
borami w NRF. czyli 17 września br., a rozpo­
częciem X X II  Zjazdu KPZR, tj. 17 paździer­
nika br. Korespondent podaje, że należy prze­
widywać spotkanie na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych, nie wyklucza się jednak, 
że nastąpi ono na szczeblu szefów rządów.

paganda rad io 
zy jna .

N O TA radziecka zazna­
cza, że pow oływ an ie  aię 
m oca rstw  zachodnich na 
po rozum ien ia  sojusznicze 
są nieuzasadnione ró w » ’ *z 
dla tego, że porozum ien ia  te 
zosta ły  zaw arte  na ok re * 
o k u p a c ji N iem iec ł  d la  e«- 
ló w  oku p a c ji. W ciągu u- 
b ie g łych  16 i pó l la t w ie le 
się zm ien iło  — zm ie n iło  się 
także ob licze  sam ych N ie ­
m iec. Na . ich  obszarze po ­
w s ta ły  dw a samodzielne 
państwa. N ik t  n ie  m a p ra - 

W PR OW AD ZAJĄC  pew ne w a w trąca ć się do . spraw
i nep- t y Cj j  <jwóch państw  n ie ­

m ie ck ich , o ile  w r. io iłz ą  
zakres Ich w ew n ę tr*

MOSKWA PAP. Rząd protest zawarty w no-
radzieeki rozumie i po- cie rządu USA, 
pióra całkowicie postępo w p r o w a d z a j ą c  pewn«
Wanię rządu Niemiec- zarządzenia na swych gra- 
kiei Republiki Demokra nicach — stwierdza not: 
tycanej. który wprową- ^  ̂ ¿ 7 « « * :
ozu skuteczną Kontrolę nego przez każde suweren- ^  ZAKONCZTCNIU nota 
na granicy z Berlinem ne państwo prawa obrony „dziecka podkreśla, te 
zachodnim, by położyć P«.- r m T S f o Z ’-
kres działalności dywer- kreślą, że Berlin zachodni ,.akter prze' tciowy.' Zawar- 
syjnej prowadzonej Z zastał przekształcony-w o- cle traktatu pokojowego z 
Berlina zachodniego działalności dywer- Niemcamj i normalizacja

«run • ■s>'jn®.i i ¡szpu-gowsKie], w na podstawie tego traktatuprzeemko NRD i innym „środek prowokacji poh- sytuacji w Berlinie zr-ohod- 
krajom socjalistycznym tycznych i gospodarczych nj m nte ; , v. interesy
— stwierdza rząd ZSRR . pr~ CIwlŻ° i,-adn*i ze stron, a/będzre
S  »C l« . « y s W w » Sfi
18 sierpnia do rządu Sta sp ra w y  zaszły ta k  da le - narodów
r ó w  Zjednoczonych. , ko . że B e rlin  zachodni s ta ł /  •

j M y M - ., •' . v .  ♦  . . .
k',egó " RZĄD* ZSRR
na notę tządu Stanów * \y  zw ią zk u  7.: :ym, ze wa! noty analcglcżno) 

w swej nocie z 17 s ie rpn ia  treści do rządów Wiel- 
rząd S tanów  Z je  ' -oczonych ¿ ie} Brytanii i „FraficH nazywa zarządzania, w ładz- : . . "

X  ' i S S  . « „ S E  a S  -  w  o d p o w ie d z i n a  Jch 
- : s trnnneeo statusu B e rlin a ”  n o t y  z' 17 s :e rnr> iâ:

Zjednoczonych z 17 sier­
pnia, dotyczącą zarzą­
dzeń kontrolnych wpro-
w'2lZOnyol1 przez rząd śtrońnego stafusu B e rlin a ”  noty. z* 17 sierpniA NRD w Berlinie .W dniu 2 J945 r.. nola radziecka 
13 sierpnia br. stw ierdza :

RZĄD radziecki od- »Trzeba m ieć przesadne 
,  . poczucie hu m oru , aby

rzuca kategorycznie ja- tw ie rdz ić , że działalność 
ko pozbawiony podstaw prow adzona w  B e rlin i'

cych do NATO. Odżegna nizm. Okręt zabiera na
ly KO zdecydowanie od kt d ¿¡„antyczny
wszelkich nieformalnych ^ n T k  cukierków We

ta3S'J?SS3aS; r>rrk' f»ej kryzysu berlińskiego. Muznie torpedo
przechodzi się stopniowo ■ ' ę « na .]ef ° h k
-  jak się wydaje -  do k,a/ .  ¿upraszam tubylcy 
fazy politycznej, w  kio- J  izteómi, z których koi 
rei aspekty sensacji po- d!i, otrzyma jeden cukte- 
woli znikają“ W charakterze su-

—  oto w  jaki sposób rm 'icu przeciwkomuni- 
francuska agencja AFP «ucznej. Póki zapas 
podsumowuje doniesie- starc^V— 
nia swoich korespon- Pomimo optymizmu p° 
dcmtów z całego świata, myslodaip c ó ip  nie mu- 
a sygnalizujące wy- simy się chyba obawiać 
raźny wzrost nastro- 0 j0Sy komunizmu. Na- 
jow przychylnych ro- wel jeśliby cała flota 
kowaniom Wschód  ̂ wojenna USA zaczęła 
Zachód jaki ma miejsce wozić wyroby cukierni- 

efekcie ostatnich wy- cze C2emu skądinąd nie 
mamy nic naprzeciw■ 
Pożyteczniejsze to bądź 
co bądź zajęcie niż np. 
rakietowe manewry czy 
szpiegowskie rejsy w po 
bliżu naszych granic,

Roztargnieni 
rodacy

Adres na przesyłce 
jest warunkiem dotarcia 
jej do tego któremu ją 
przeznaczono. Okazuje 
się, żc nie jest to spra­
wa jasna dla wszystkich 

Nowa obywateli PRL. Jak wy­
nika z pocztęwyeh sta-

darzeń związanych 
kwestią berlińska

les! nas 
3 miliardy!

ty chO pub liko w an y  
dn iach  w  N ow ym  J o rk u  
ro czn ik  sta tys tyczny ONZ 
szacuje ludność k u l i  ziem ­
sk ie j na s m ilia rd y  

L u  In  ość św iata rośn ie w  
przysp ieszonym  tem pie. 
P rzy ros t w yn o s i ś redn io  
17 p ro m llle , co da je rocz­
n ie  ok. 35 m ilio n ó w  ludz i.

Przewagę kób ie t no tu ie  
Europa. A m e ryka  Piel.. s 'a  
n y  Z jednoczone. ZSRR. 
Przewagę mężczyzn m a ja :

A m e ryka  S ro d k o w  *T-----
Zeland ia . O ceanii 

szość k ra jó w  A z ji.  Austra-

KLĘSKA EPIDEMII 
zagraża Bizercie

Polężne manifestacje antyfrancuskie

w  Tunezji du -m a n ife s tac ji antyfcolo- 
n ia ln e j. U czestn icy m an i­
fe s tac ji, k tó ra  odbyw a ła  się 
w  atm osferze pe łne j en tu­
zjazm u, n ie ś li liczne tian s - 

ł - a i  D n » i ,  -i- j .  .  p a re n ty  z hastam i so lidar-KAIR PAP. Tunezyjska agencja prasowa na- „o śc i m iędzynarodow e j u 
dała w sobotę następujący komunikat ogloszo- w alce z kolonia lizm em , 
ny przez radę miejską Bizerty: „Po zwycię- ne oko lon ia lizm e m  1 im pe- 
skich demonstracjach, które zakończyły się b y t¿w yk í'ch- .- âbsktn* 
w  sobotę, stacjonujące w  Błzercic wojska fran- a n g ie lsk im , fra n cu sk im , a 
cuskie zablokowały ulice wiodące do dzielnicy ta I{że. ro sy jsk im  — eo zda- 
arabskiej uniemożliwiając jakikolwiek ruch slę u 90 rai p erw 
obywateli. Działalność przedsiębiorstw komu- N astro je  a n tya m e ryka ń - 
nalnych — zakładów oczyszczania miasta i de- s!‘ ie sa , w śród tu te jszego 
zynsekcji zoslala na skutek togo sparaliżowana gJÍ|S” S w,amb0" í a V ®  
co zwiększa jeszcze groźbę epidemii. Promy łą -  w  czasie m a n ife s tre ji ob- 
czące brzegi kanału zostały zajęte przez spado- s ta w io na by ła  p o lic ja  ró w - 
chroniarzy. którzy żmuslli personel do wstrzy- ^ * 2 *'°¿á ^esląca0^^mbll 
mania pracy. Przerwana jest wszelka komuni- • - 
kacja z Tunisem. Nic ma dostaw żywności. W 
sobotę Bizerta pozostawała hez chleba. Prze­
wodniczący rady miejskiej złożył wielokrotne 
protesty na ręce generalnego konsula Francji 
przceiwko postępowaniu francuskich sił okupa­
cyjnych”.
PO ca łonocnych s ta r-  dz ie ln icy  a rabsk ie j zasieki 

c iach w  w y n ik u  k tó ry c h  o z d ru tu  kolczastego na ru - 
nad 50 osób zostało ra n - szajsc ,,no m an s la |M  ■ 
n ych  od kam ien i i bu tę - D zie ln ica  tu ne zy jska  zosta 
le k , panow ała w czora j w  ła przez F rancuzów  _ całko 
B ize rc ie  napię ta sy tu ac ja , w ic ie  odcięta od św iata.
W śród ran nych  jes t w ie lu  R uch ludnośc i je s t w s trzy  
żołn ierzy  fran cusk ich .

sady fran cusk ie j.
M an ifes tac je  kon tyn u o w a ­

ne będą dziś w  niedzie lę .

W ładze fra n cu sk ie  wzroo 
e n iły  znacznie sw ój ga rn i 
zon o k u p a cy jn y  w  m ieś­
cie B izercie p o s iłkam i spro 
w adzonym i z bazy lo trd - 
czo-m orskle j. W dz ie ln i­
cach eu rop e jsk ich  stacjo­
n u ją  silne ortdzia!v składa 
jące  się przew ażnie ze soa 
dochron iarzy  i s trzelców  
m orsk ich . Qhsac!za‘a o re  
w szystkie skrzyżow an ia  
u lic  i d ro g i w iodące do 
dz ie ln icy  a ra bsk ie j. Wszę­
dzie s ta c jo n u ją  pojazdy, 
pancerne. W ojska francus-

SPEC JALNY w ys łan n ik  
P A P  red. M oraw sk i donosi: 
W sobotę, w  m iesiąc po 
m asakrze w  B ize rc ie , w  
da lszym  ciągu od byw a ły  sit. 
w  ca łe j T un e z ji potężne ma 
n ife s ta c je  na rzecz ew aku­
a c ji w o jsk  fran cusk ich  a 
tego k ra ju .  N a jw iększa z 
n ich  od by ła  J iię  tego dnia 
w  T n n is i . P rezyden t B o u r 
gn iln i i lic zn i członkow ie 
rzą 'u  z try b u n y  zainsta lo ­
w anej na je rtn e t z g łó w ­
n ych  u lic  m iasta  pozdra- 

"  setk i tys ięcy  uezest-

WIZYTA
konsula
brytyjskiego
w Szczecinie

lia, Kanada! JĘ «»mus j e<j ty s ty k  ok. 40.000 lis tów , kie orześuneiy w stronę niltóty olbrzjraiego pocho-

W PIĄTEK przebywał 
w Szczecinie konsul bry 
tyjski z Gdańska p. Ro­
bert PEASE, który zło­
żył wizytę kurtuazyjną 
w Prezydium WRN. Roz 
mowę z konsulem prze­
prowadził zastępca prze 
wodniczącego PWRN 
Wacław GELGER..

(b )

A Brandt 
swoje...

B E R L IN  PAP. W ostat­
n ich dn iach senat, zachod- 
n io -b c r liń s k i w ystąpP  *  
p re ten s jam i do te j ćseęści 
szybk ie j ko le i m ie js k ie j 
(S-Bahn), k tó ra  zn a jd u je  
się na te ren ie  B e rlin a  za 
chód niego.

DOTYCHCZAS S-Bahn 
na m ocy porozum ien ia  4 
m ocars tw  w M iń r. pozo 
stg je w  całości pod adm i 
n is tra c ją  w schodn ią (p ie r­
w otn ie  radz iecką,' a póź­
n ie j N R D )j podczas gdy 
ko le i podąiem na (Ij-B a h ii)  
ad m in is trow an a  jes f w  se 
k to rze  dem okratycze iym  
przez NRD, a w  sektorach 
B e rlin a  zachodniego przez 
ta m te jszy senat. Teraz 
B ran d t, b u rm is trz  -zachod- 
n io b e rliń sk i zabiega u ko  
n iendan tów  w o js k  zachód 
nich , aby spow odow ali 
przejście S-Bahn w  części 
zachodn ie j pod ad m in ls tra  
c ję  senatu.

M IM O  k ilk u d n io w y c h  na 
rad kom endanc i nie zdecy 
dow ali się dotychczas na 
ten  k ro k , ko lid o w a łb y  on 
bow iem  z de k la ra c ja m i Za 
chodu, że b ro n i postano­
w ień cztero-m ocarot wo-
w ych.

I tG A
LEC H  (Poznań — S TA Ł 

(Sosnowiec) i:* ( i:« l
P O LO N IA  (B y t.)  — ł « S  

JM ii:» )
G Ó R N IK  (Zab-*e) — CRA 

C O V lA  2:1 (»:«
RUCH (Chorzów) — T .R - 

C H IA  (Gdańsk) i'4 ( lr t)

G a rb a rn ia  K ra k ó w  — 
W awel K ra k ó w  2:2 (•:!)

L u b lln ia n k a  —• Legia
Krosno 1:6 <!:»)

Po lon ia W -w a — G w ar­
dia W -w a 1:5 (1:3)

Stał Rzeszów — U nia  Ta r
ow  9:B
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S P O T K A N IA  z  P O L S K Ą

...Z PIASTOWSKIEJ
KRWI! chce przy tym wyjaśnić sola, żywa — jak czyta- 

powodu“ — notuje wy- my w zapiskach wycho- 
chowawczyni w  Mielnie, wawczyni z Mielna — 
Tym powodem okazuje pochmurnieje, gdy jej 
się w końcu gorąca chęć koleżanki nie mówią po* 
14-letniej dziewczynki, polsku.“ Więc na apelu, 
która we Francji ma wśród majestatycznego

OJCIEC Ryśka 
Dudka, górnik z o- 
kręgu Pas de Calais 
we Francji napisał 
do syna: „Masz 
szczęście, że tam je­
steś i że wszystko 
to widzisz“. Bo Ry­
siek jest na obozie 
dla dzieci Polonii za 
granicznej w  Gdań- 
sku-Wrzeszczu. Ta­
kie szczęście stało 
się w  tym roku u- 
działem tysiąca dzie 
ci z Francji, Anglii, 
Belgii, Szwajcarii, 
Danii. Austrii, Wę­
gier.

„...WSZYSTKO 
TO W IDZISZ4'

RZECZYWIŚCIE, du­
żo widzą. Te najstarsze, 
od 16 — 18 lat, przez 
sześć tygodni wędrują 
po kraju. Obozy wędrow 
ne — to najatrakcyj­
niejszy rodzaj kolonii.

Koląnie dobiegają koń 
ca.

Co spostrzegły dzieci, 
pierwszy raz w  życiu 
bawiące w  kraju swych 
ojców?

„Myślałyśmy, że Pol­
ska jest zacofana, a tym 
czasem tu tak samo, jak  
we Francji“ — piszą 
dziewczęta z Lille prze­
bywające w  Mielnie.

Dzieci nie tylko wi­
dzą, ale zastanawiają 
się.

P rzy  o k a z ji leczenia zę­
bó w  py ta n ie  i  — rew elac ja  
o pow szechnej i  bezp ła tne j 
d la  p ra cu jących  oraz ich  
rod z in  służbie zdrow ia .

MOGĄ 
na Śląsku.

KOPALNIE, huty i 
różnego rodzaju przed­
siębiorstwa woj. kato­
wickiego ofiarowały w 
ubiegłym roku szkolnic­
twu prawie 40 izb na 
cele mieszkalne dla na­
uczycieli. Kopalnia „Gro 
dzisko” we Wręczycy 
przekazała m. in. 6 izb. 
Przedsiębiorstwo Węglo 
tve Katowice —  5 izb. 
„Centrozap” —  5 izb, 
huta „Ferrum” — 4 iz­
by. W br. jako pierwsza 
zapisała się na liście o- 
fiarodawców kopalnia 
„¿Łagiewniki”. (ZAp)

PROJEKT 
za... 5 kg 
pstrągów

RYBACY z Częstocho 
Wy postanowili wybudo 
wać sobie w Ważnych 
Młynach własne schroni 
sko z restauracją i  hote­
lem wędkarskim. Na roz 
poczęcie tej inwestycji 
uzbierali już część fun­
duszów, aby zaoszczę­
dzić trochę grosza na 
projekcie, rozpisali kon 
kurs na projekt schroni 
ska, przy czym pierw­
szą nagrodą było.* 5 
kg pstrągów.

W konkursie zwycięży 
l i  dwaj projektanci in­
żynierowie Preis i  Mi­
rowski. Prace przy bu­
dowie schroniska są już 
dość zaawansowane.

lał)

Skąd ty le  m łodz ieży nad 
m orzem ? N a szlakacn tu ­
rys tycznych?

S klep  państw ow y — to  
znaczy czyj?!

Coraz prędze j porusza ją  
się o łó w k i — pęcznie ją no­
tesy...’*

„Gdy takie dziecko 
wraca do domu — mó­
wi pani Czarka, która 
od 29 lat naucza polskie 
go we Francji — to opi­
nie jego o Polsce są roz 
s!rzygające“. „Moje dzie 
cko — ucina zwykle 
wszelkie wątpliwości 
matka — widziało na 
własne oczy. A dziecko 
nie kłamie!“.

Spotkania z Polską 
przebiegają na różnych 
płaszczyznach. Może naj 
bardziej wzrusza to, jak  
wielu dzieciom przyby­
wa polskich wyrazów 
jak nagle wybucha 
pieśń o pięknym, czy­
stym akcencie. I  nie po­
znasz. że większość tych 
śpiewaków jeszcze nie­
dawno porozumiewała 
się z dziećmi polskimi 
przez tłumaczy.

N a każde j k o lo n ii Jest 
także g ru pa  m ło dz ie ży  z 
k ra ju .  To do brzy  ambasa­
dorzy P o lsk i. N ie do p o b i­
c ia  w  dyskusjach. W iele, 
dużo w ięce j, n iż  ic h  r ó ­
w ie śn icy  zachodni, r ^ la d a -  
ją  w iadom ości z chem ii, 
te ch n ik i, życ ia  współczes­
nego.

„P o lk i to  fantastyczne 
ko le ża n k i’ ’ — m ó w ią  dziew 
częta p o lo n ijn e  z obozu w 
T o ru n iu . W lasach k o ło  
Ło dz i, gdzie u lokow ano na j 
m łodsze dz iec i, p ocząt ko  w  o 
n ie  obyto  się bez płaczu, 
gd y  p rz y b y ła  razem  grupa 
ud aw a ła  się do różn ych  sy­
p ia ln i. Dziś dz iec i same po ­
p rze s taw ia ły  łóżka  — żeby 
być jeszcze b liż e j ko legów  
i  ko leżanek z P o lsk i.

CHOĆ TYLE ICH  
D ZIE LI

WŚRÓD tych dzieci, 
wychowywanych w szko 
łach na dobrych Angli­
ków, Francuzów czy 
Austriaków, szczególnie 
gdy pochodzą z mał­
żeństw mieszanych, Pol 
ska budzić nieraz zaczy 
na poważną rozterkę. 
„Nelly wróciła * Warsza 
wy bardzo zadowolona, 
ale chodzi od tego czasu 
stale zamyślona. Nie

już iść do pracy — kon 
tynuowania nauki w 
Polsce. Podobnie marzy 
Antek KACZOR ze
Szwajcarii —  dla które­
go Polska nie jest już 
nawet krajem ojców, 
lecz tylko — dziadków. 
Leokadia KLIM EK, we-

szumu lasu, płyną słowa 
pieśni: „Z dala od kra­
ju, wśród obcych, wzro 
śliśmy jak dziki krzew, 
polskie dziewczęta i 
chłopcy, w których pia­
stowska jest krew...“

JERZY KUL IC K I

Pod żaglam i „BARU POMORZA”

Jest taki dom

PRZEDSM AK
PRZYGODY

...C ZA S A M I tę skn i się 
jeszcze do  „d o m c iu ”  i 
w ygody, zwłaszcza, gdy 
trzeba z r*--1- ,ą zręcz­
nością łazić po w a n ­
tach...

W PIĄTEK zacumo­
wał przy nabrzeżu 
„MAK” statek szkolny 
Polskiej Marynarki Han 
dłowej — „DAR POMO­
RZA”.

JAK nas poinformo­
wał dowódca statku ka­
pitan żeglugi wielkiej — 
Kazimierz JURKIEWICZ  
na „Darze Pomorza” 
przebywa 117 kandyda­

tów do PSM, któr/y już 
zdali egzamin. Dwumie­
sięczna praktyka na stat 
ku szkolnym ma wyka­
zać przydatność chłop­
ców do pracy we flocie 
i ich odporność na koły­
sanie i fale.

— JEST to wyjątkowo 
inteligentny rocznik —

mówi kapitan JURKIE­
WICZ, dobrze poza tym 
znoszący trudy pracy na 
statku. Dotychczas zaled 
wie siedmiu chłopców 
odpadło. Dalszych kan­
dydatów do „spadku” 
nie ma.

PRAKTYKA na „Da­
rze Pomorza” kończy się 
28 bm. Później chłopcy 
pojadą jeszcze na dwa 
tygodnie do domów, a 
od 15 września rozpocz 
ną naukę.

„ A  W  K A Ż D Y M  POR­
C IE  N A R ZEC ZO N A...” - 
b rzm ią  słow a .s ta re j pio­
senk i. C h łopcy z „D a ru  
Pom orza”  n ie  m a ją  jesz­
cze w  Szczecinie narze­
czonych. M im o  to  ¡statko 
w y  fe lcze r, a zarazem go 
librocia J. ŁA Z A R E W IC Z  
ma pe łne ręce roboty.. 
T rzeba jakoś w yg lądać 
na ladzie. Porządn ie o- 
s trzyżona g łow a zrekom  
pensuje m ize rn y  w yg ląd  
m un d u ru . P raw dziw e 
m u n d u ry  o trzym a ją
ch ło pcy  dopiero w  szko-

ZEGARKI
- ANTYKI

PIERWSZE zegarki 
kieszonkowe pojawiły 
się w  Polsce w  1539 r. 
Przysłał je z Włoch w 
prezencie kardynałowi 
Famese marszałek dwo­
ru królowej Bony Miko­
łaj Wolski. Niedługo po 
tem Zygmunt August 
jeszcze jako książę ofia­
rował w  1543 r. zegarek 
jakiemuś księciu nie­
mieckiemu, a tenże Zyg­
munt otrzymał w 1547 r. 
zegarek — prezent od 
Barbary Radziwiłłówny.

Z zegarków, które 
przetrwały do naszych 
czasów, najstarsze są 
dwa z X V I w. znajdują­
ce się w  Muzeum Czar­
toryskich w  Krakowie. 
Jeden należał do Zyg­
munta I, a drugi do Zyg 
munta I I I  Wazy (ł.)

Władza i TY
Dokończenie rozmowy 

z przewodniczącym MKPG 
EDMUNDEM BĄKIEM

(Dokończenie ze str. 1)
— Z  P R A I - Y K I osta tn ich  

dw óch la t  w ie m y , że n ie  
m a dziś spec ja lnych k ło ­
po tów  z o trzym an iem  l im i­
tó w  inw e s tycy jnych . N apo­
ty k a m y  na tom iast na  tr u d ­
ności z ic h  przerobem .

— NIESTETY —  wy­
jaśnia przewodniczący 
Bąk — przebieg realiza­
cji inwestycji miejskich 
w pierwszym półroczu 
br. nie można uznać za 
zadowalający. Plan in­
westycyjny DBOR w cią 
gu pierwszych sześciu 
miesięcy br. zrealizowa­
no w 38,7 proc. Gospo­
darka komunalna wyko 
rzystała kredyty w 39,2 
proc.

— CZY oznacza to , że n ie  
będziem y w  s ta n ie  w y k o ­
rzystać całości p rzyzn an rch  
nam k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych?

—  O TY M  nie ma mo 
wy. prez. MRN kontro­

luje obecnie na bieżąco 
przebieg realizacji po­
szczególnych inwestycji, 
odbywa narady z wyko­
nawcami itp. Z doświad 
czeń lat ubiegłych wie­
my, że tempo przerobu 
zwiększa się w  czwar­
tym kwartale. Poza tym 
faktyczny przerób pierw 
szego półrocza jest na 
pewno nieco wyższy od 
tego, jaki podałem, bo 
my liczymy wykorzysta 
nie kredytów według za 
płaconych faktur. We­
szło już jednak w  zwy­
czaj, że aby wykorzy­
stać kredyty pod koniec 
roku, wykonawcy narzu 
cają pożarnicze tempo. 
Metoda taka powoduje 
obniżenie jakości robót. 
Przykładem tego mogą 
być dwie szkoły odda­
ne do użytku przed trze 
ma laty, przy ul. Czorsz 
tyńskiej i Al. Wojska 
Polskiego 143. W  obu 
szkołach trzeba będzie 
już w  przyszłym roki*

przeprowadzić generalny 
remont kosztem 1.300 
tys. zł.

— Z TEGO co Pan m ów i 
w y n ik a , i e  różn ica m iędzy 
m ocą przerobow ą przedsię­
b io rs tw  wyfkonaw ezych a 
w ysokością k re d y tó w  in w e ­
s tycy jn ych  uro s ła  u  nas do 
ra n g i p rob lem u .

— WŁADZE MIASTA  
czynią starania aby róż 
nicę tę zniwelować. Po­
dobnie zresztą przedsta­
wia się sprawa z ka­
pitalnymi remontami. 
Dawniej przedsiębior­
stwa remontowe gospo­
darki komunalnej zaspo 
kajały potrzeby ł innych 
resortów. Dziś natomiast 
z ledwością przerabiają 
kredyty samej gospodar 
ki komunalnej. W tym 
wypadku również czynio 
ne są starania o zwięk­
szenie mocy przerobo­
wej tych przedsiębiorstw.

Rozmawiał:
A. KILNAR

M A M A  na  pokładzie. 
Zdarzenie bądź co bądź 
n iecodzienne. Toteż ku  
szczęśliw cow i b ie g ły  za­
zdrosne oczy kolegów .

Z d ję c ia : St. C IEŚ LA K 
T eks t: A . K .

P R A W O
J A Z D Y
„na
Z A P A S 166

NAJPOPULARNIEJ­
SZYM dokumentem na 
Górnym Śląsku będzie 
wkrótce prawo jazdy. 
Ubiega się o nie tysiące 
kandydatów. 12 ośrod­
ków podległych Kato­
lickiem u Okręgowi 
PZMot-u przeszkoliło w 
I  półroczu br. prawie 10 
tys. osób, w tym  —  256 
kobiet, które według o- 
pinii instruktorów są 
lepszym materiałem na 
kierowców od mężczyzn.

, Nie każdy z ubiegają­
cych się o dokument u- 
prawniający do prowa­
dzenia wozu jest już po­
siadaczem własnego 
środka lokomocji. Więk­
szość zdobywa prawo 
'jazdy „na zapas’. Kie­
rownik szkolenia zapew­
nia, że coraz większe wy 
magania stawiane przy­
szłym kierowcom tak w 
zakresie znajomości prze 
pisólo drogowych jak  • 
sprawności pojazdów p< 
winny wpłynąć na zmie 
szenie liczby wypadków.

“7-AP)

w Krzekowie

Idzie o Bolka
W POPRZEDNIM odcinku re­

portażu wprowadziliśmy Was, 
Czytelnicy, do szarych sal Schro­
niska w  Krzekowie, w  którym 
przebywają chłopcy, skierowani 
tam decyzją Sądu dla Nieletnich.

POSŁUCHAJCIE relacji 13-let- 
niego Bolka.

— Ja p rzy jech a łe m  tu  przed 
m iesiącem  z K oszalina . U kra d łe m  
sąsiadom a p a ra t fo to g ra fic zn y . 
D rz w i b y ły  o tw a rte , wszedłem  
do  p o k o ju  i  zabrałem  apara t.

— I  co z n im  zrob iłeś , B o lk u ?
— M ia łem  go u s iebie. R ob iłe m  

zdjęcia. Sześć zdjęć. Ja ju ż  um ia  
łem  fo tog ra fo w ać , bardzo m n ie  
to  c ieka w iło , chc ia łem  m ieć apa* 
ra t...

— A  zd ję c ia  u d a ły  się?
— N ie  w ie m , Bo w szystko  się 

w yda ło .

Bolek wraca do swojej pracy, 
starannie zamiata korytarz.

Teraz mówi Zdzisiek. Jest wy­
soki, wygląda poważnie jak na 
swoje 14 lat.

— A  m yśm y  z ch ło pa kam i ma-» 
lo w a li sw a s ty k i na  m urach  W 
G olen iow ie . Za to  tu  jestem .

— Co za pom ysł. Po co?
— Sam n ie  w iem . O t, ta k  nam  

p rzysz ło  do g ło w y .
— N ie  m og liście sobie w yna leźć 

lepszej zabawy?
— A  ja  w iem ? T a k  jako ś w ysz­

ło .

Zdzisiek marszczy czoło i mru­
ży oczy. I  dodaje:

| |  — Ja na praw dę n ie  w ie m  czw

TA K IC H  chłopców jak Bolek
Zdzisław jest więcej, jest więk­

szość w  Schronisku. Nie próbują 
uciekać. Powinni tu przebywać 
nie dłużej niż 3 miesiące, aby 
następnie — ze szczerym (trzeba 
im wierzyć) postanowieniem po­
prawy — wrócić do rodzin, albo 
;— na wniosek Kuratorium — po 
jechać _do^Zakładu „Wychowaw­
czego, względnie — gdy widoki 
na reedukację stosunkowo mniej 
sze — trafić do „poprawczaka“.

Takie są założenia teoretyczne, 
wynikające z mądrych zarządzeń 
opracowanych przez pedagogów. 
Schronisko dla Nieletnich, to — 
według teoretyków — ośrodek 
przejściowy, punkt etapowy.

Lecz praktyka jest okrutna. 
Nie trzy miesiące, lecz pół roku, 
a nawet dwa lata przebywają 
niektórzy chłopcy w  schronisku, 
zanim przeciążony mechanizm 
skierowań umieści ich we wła­
ściwym miejscu. W ten sposób 
Bolek i Zdzisiek i wielu innych 
chłopców, których przewinienia 
są stosunkowo mniejsze, a umysł 
jeszcze otwarty na głos pedago­
ga — stykają się na co dzień z 
recydywistami.

OTO oni:

M ieczys ław  H ., k tó ry  dop ie ro  
n iedaw no, po uko ńcze n iu  17 la t  
osadzony został w  areszcie śled­
czym . M a on na sw oim  kon c ie  
50 ud ow o dn ionych  w łam ań  i  k ra  
dzieży, je s t śc igany w y ro k a m i 
w ie lu  sądów. On to  w łaśn ie  po 
ucieczce z K rzeko w a  do kon a ł 
w ra z  z k i lk u  „k u m p la m i”  zuch­
wałego w łam an ia  (przez dach) 
do szczecińskiego salonu rad io w e  
go, unosząc lu p  w a rto śc i przeszło 

¿u tys. z ło tych .

I  K ILK U  innych prowodyrów. 
Pracowali razem, lub w  innych 
przygodnie dobranych grupach, 
wciągając coraz to nowych wy­
chowanków Krzekowa w orbitę 
nocnych ucieczek i włamań, w  
opary kradzionego wina, pitego 
wprost z butelki, pod łyk dymu 
kradzionych papierosów.

— K rzeko w o  — po w ied z ia ł 
szef s łużb y  k ry m in a ln e j MO — 
jeże li w a ru n k i się tam  nie zm ie­
n ią , s ta no w i po te nc ja ln e  niebez­
pieczeństwo. W ty m  ro k u  70 
proc. w łam ań  w  Szęzecinle doko 
n a li pens jo na riu sze ' dom u w  
K rzeko w ie .

JAN POPIED

(Dalszy ciąg w  następnym 
numerze)

Dbaj o czystość 
swojego miasta!



\  STB OWA" g  K  PRIES N r  m  tu m i

Psychazabawa dla 40~la1ek

Czy jesteś
wciąż młoda?
PRZECZYTAJ następujące pytania I, w za­

leżności od odpowiedzi, postaw przy każdym 
odpowiednią liczbę punktów.

1.. . możesz wbiegać po schodach?
2.. . cieszysz się gdy siadasz do

smacznie zastawionego stołu?
5.. . denerwuje cię zmiana w co­

dziennych przyzwyczajeniach 
&L, chętnie przebywasz w towa­

rzystwie młodzieży?
5.. . wolisz kolory jaskrawe od

stonowanych?
6.. . lubisz wyobrażać sobie różne

ciekawe wydarzenia?
,7... szukasz wybiegów, żeby nie 

iść w  odwiedziny?
8.. « lubisz zmieniać ustawienie

mebli w swoim pokoju (miesz­
kaniu)?

9.« unikasz pieszych wędrówek 
po mieście?

10.. . zawsze bierzesz się z zapałem
do pokonania jakiejś trudno­
ści?

11.. . chętnie wychodzisz wieczo­
rem?

12.. . czujesz się rześka od samego
rana?

13.. . starasz się modnie ubierać?

SUMA'

TAK NIE
10 0

10 0

0 10

10 0

10 0

10 0

0 10

10 0

0 10

lo 6

10 0

10 0
10 0

PODLICZ uzyskane 
przez siebie punkty. Je- 
iżeli ich jest 100 —  bę­
dziesz wiecznie młoda. 
Przy 70—90 punktach 
rzadko kiedy przekra­
czasz samopoczucie dwu 
dziestólatki. Jeśli u- 
ebieralaś 50—60 punk­
tów uważaj! Zbliżasz 
¡się w sposób niebezpiecz 
•ny do tzw. średniego 
Wieku. Poniżej 50 punk­
tów musisz się zdobyć 
na poważny wysiłek, że­
by przywrócić sobie mło_ 
de samopoczucie. Na 
szczęście, w tej dziedzi­
nie nigdy nie jest za póź 
nb! (if)

TRZEBA przyznać, 
te dotychczas w na­
szym handlu nie zaw­
sze dobrze się działo, 
zwłaszcza na lak zwa 
nym odcinku klient — 
sklep. Jak wiadomo 
tenże klient niemal z 
reguły traktowany był 
jako zło konieczne. Nie 
certowano się z nim 
wiele. Nie ceniono go 
zbytnio, no bo wiado­
mo, nie kupił ten — 
to kupił tamten. Kło­
potów z tym nie by­
ło.

1 oto nagle nastą­
pił zasadniczy zwrot. 
Klienta podniesiono 
do należnej mu rangi. 
Poczęły szetzyć się h a  
sla w rodzaju: „Nasz 
klient, nasz pan”,
„Frontem do klienta”. 
Z klientem poczęto się 
cackać, wychodzono 
mu naprzeciw, ba, 0-  
slatnio nawet w  wie­
lu sklepach pojawi­
ły się magiczne napi­
sy: „Klient ma rację!”■

I  P. T. Klient w lot 
podchwycił okazję. 
Przez Wiele lat niedo­
ceniany, niezauważa-  
ny i  postponowany 
podniósł dumnie gło­
wę i  zapatrzony w n ń j  
świeższe hasło rozpo­
czął erę odgrywania 
się na handlu.

— Jeżeli mam ra­
cję, to muszę mieć ją

Zachwiana

zawsze —  powiedział 
sobie.

W następstwie ta­
kiej filozofii w skle­
pach reklamacje rodzą 
się, jak grzyby po de­
szczu. Oto kilka przy­
kładów z jednego tyt­
ko sklepu -  drogerii 
MHD  -  R óżn e  przy Al, 
W ojska Polskiego — 
róg ul. Jagiellońskiej.

KLIENTKA kupiła
kostium kąpielowy. Po 
kilku dniach przynio­
sła go z powrotem, 
Używany, brudny, wy 
miętoszony. W kostiu­
mie rozluźniła się gum 
ka, klientka żąda no­
wego,

KLIENTCE nie po­
doba ślę kolor szmin­
ki do ust. Wprawdzie 
zużyła ją  do połowy, 
ale ponieważ „ma ra­
cję”, sklep musi szmin 
kę wymienić. Pokaza­

no nam zareklamowa­
ny tusz do rzęs. Zuży­
ty porządnie, pudelecz 
ko zniszczone, szczo­
teczka brudna.

— Nie podoba mi 
się już — oświadczyła 
klientka. 1 sklep dla 
świętego spokoju, dla 
potwierdzenia iż ha­
sło: „Klient ma rację” 
nie jest czczym tcymy 
tłem — reklamację u- 
względnia.

TRZEBA przyznać, 
że chyba nie o to cho­
dziło. Hasło jest pięk­
ne i  potrzebne, ale 
klient nie może mieć 
racji za wszelką cenę, 
tylko dlatego, że na­
stąpiła teraz jego era. 
Rzecz bowiem nie po­
lega na „odgrywaniu 
się”, nie na wykorzy­
stywaniu sytuacji, lecz 
na ucżćiwym podej­
ściu handlu do klien­
ta z jednej strony i 
klienta do handlu z 
drugiej.

WTEDY handlowa 
harmonia bidzie za­
chowana.

HALS

KWADRAT
MAGICZNY

DO KWADRATU wpl
sać sześć wyrazów sze- 
ściollterowych, dających 
się czytać poziomo i  pio 
nówo jednakowo.

ZNACZENIA WYRA­
ZÓW: 1. umartwiający 
się, 2. imię męskie, 3. 
materiał budowlany, 4. 
skutki, wrażenia, 5. król 
frygijskl, syn Zeusa, 6. 
grupa wysp nu Morzu 
Karaibskim.

k in a  terenowe

G O L E N IflW  (W isła) — t,K o f.  
sarze P a c y fik u ”  (I *e r.) — 
radź. ’
K A M IE Ń 1 (Fregata) — „D w a  
P ie tra szczęścia”  — w  eg. 
L i p i a n y  (Wiedza) — „O jc o ­
w ie  i  dzieci”  — rad *. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „S praw a 
trzyn a s tu ’« — radź.
GRYFICE (Cap)*-*» — „o k re s  
p ró bn y”  — radź,
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) — 
„D o b ry  w o ja k  S zw e jk ”  — 
CSRS
S W lN O U JS Ć lE  (Rybak) -  
„D w ie  tw a rze  agenta K ”  
CSRS.
STARGARD (Ina) — „ P ilo t  
B e r ”  — radź.
STARG AR D  (Dar) — „M a rtw e  
dusze”  — radź.
M IĘD ZYŻD R O JE (S łow ian in) — 
„W  ś rod ku nocy”  — USA. 
ŁO BEZ (Rega) —  „p ie s  przy  
k la w ia tu rze ”  — werr.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „W a  
le t p ik o w y ”  — po i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „N ie ­
bo bez m noś et”  — j Ug. 
TR ZR B IATO W  (M orskie OkO) 

^Czas -»rzeszty”  — po i. 
w a r s z ó w  (Pom orzanin) — 
.K aw a le r K ró la  Jegom ości" —

NOW OGARD (Orzeł) — „ U -  
cteczka przed c ien iem ’* — 
CSRS
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) -  „O  
m oim  p rzy ja c ie lu ”  — radź. 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) — 
„R zym sk ie  w aka c je ”  — USA.

Stocznia Szczecińska
IM . A. M ARSKIEGO

z a tru d n i
spawaczy elektrycznych t  uprawnieniami, monterów 
kadłubowych, monterów maszynowych, elektromonte­
rów. rurarzy (ślusarzy rurociągowych) cieśli, stolarzy* 
malarzy, lakierników, ślusarzy i kafelkarzy z  ukończoną 

szkolą zawodową lub świadectwami czeladniczymi.

Ponadto Inżynierów budowy okrętów oraz maszyrt 
i siłowni okrętowych, inżynierów mechaników, inżynie- 
rów-technologów spawalnictwa, 1 technika z zakresu 
technologii drewna i 1 technika z zakresu technologii 

powłok malarskich.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni, Szczecin, 
ul. Hutnicza 1, 3257-K

( ]a \oszem  Probos
AN G IELS KIE G O  w y ­

uczam  szybko. T łu m a ­
czę. D zw onić V/ n iedz ie ­
le  te l. 475-28. 8178-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM  1 ha p ię k ­
nej z iem i o rn e j w  tym  
pod budow ę, w  Ig o io m ii 
Jćoio K rako w a . W iado- 
jmOść: K ra kó w , M an ife ­
s tu  L ipcow ego 9-6. Ma­
i l i  W alor. 3263-K

D OM EK z ogrodem  w a ­
rzyw n o-o w o cow ym  w  
W arszaw ie sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin,
K rzyw oustego 8-12.

8179-G

POMOC dom owa ńa 8 
godzin dzienn ie po­
trzebna. Jagiellońska 23 
m. 0. 8180-G

UCZC IW A gosposię od
zaraz p rzy jm ę . Tele fon 
300-63. - ■ 8181-G

POMOC domowa' po ­
trzebna , U l. M azowiec­
ka  1-15, ta i. 475-28 (Od 
gódz. 15), . 8182-G

SAMOCHÓD F ia t 600 
M ú ltip la  sprzedam. W ia 
domość: Jag ie llońska 4. 
te l. 469-10. 8183-G

PR ZYSTAW KĘ magne­
to fonow ą niem iecką, 
m o to cyk l W FM  Oraz 
m aka ty  zagraniczne no­
we o ka zy jn ie  sprzedam. 
T e le fon  41-600, 8184-Q

SAMOCHÓD „O lim p ia ”  
górna po rem oncie 
sprzedam, s to łc z y n  —■ 
Kościelna 41, 8185-0

OPEL — K A D E T  po  ka ­
p ita ln y m  rem oncie sprze 
dam. U l, Orzeszkowej 
13-11. 8136-G

SAMOCHÓD osobowy 
BM W  ta n io  sprzedam  
lu b  zam ien ię na samo­
chód D KW . Te l. 452-11.

S IA TK Ę  ogrodzeniową, 
s i ln ik  BM W , s i ln ik  e lek­
try czn y , w arszta t ś lu - 
sa rsko -h ydrau liczn y ta ­
n io  sprzedam . Tele fon 
42-530. 8188-G

k ie w ic ia 38-31 ; te le fon
463-97, 8192-G

LO K A LE

2 PO KOJE zam ienię na
3 a łazienka. W arunk i 
d o  om ów ienia. U l. M ic*
k iew icza 38-31, te le fon
463-97. 8193-G

M ŁO D A nauczyc ie lka
poszuku je poko ju . Tel.
458-19. 8189-Û

TEATRU
D O LS KI -  „100 d a j m ałżeń­
stw a”  g. 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „W ię źn io ­
wie t  A lto n y ”  g. 19.30.
C P ł-R FT ' — „ / W » 1'  m  **• o* 
sz tyn l# ”  g. 18, P o lsk i Zespól 
Tańca g. 20.
C YR K AR EN A — g. 15, 19.15. 
PLEC1UGA — „Cza rodz ie jska
fu ja rk a ”  g. 17

KINA
KOSMOS -  „K o b ie ty  czeka-

Jn;'* g. 9, 11.15. 13.30. 1«, 18.30,
21 _  s>w. — od 1. 18.
B A Ł T Y K  -  Podryw acze’ * g. 
12, 14, lfi.zo. 18.10, 21 — fra n t.
— od ł 18,

OGRODOWE „Fałszerz”  g. 21.13
— CSRS — Od 1. 16. 
TENISOW E -  „C z ło w ie k  w  te  
iazoe.I masće”  g. 2 i — USA — 
od 1. 12.
PO LO N IA  -  „ F ł lp 1 F lap  na 
bezludne j W yspie" g. 13.30. IS,
18.30. 2t — fraa c . — od I. I*  
D E LFIN  — „i* -m  16 *at”  g.
13.30, 16, 18.30 21 — NRD — od 
i. 16.
V ONIER — „S łu g a  dw óch pa­
nów ”  g. 13, 15 — ia d z , — ód 
I 12, „Bam bus r-»4.ł b ra t”  g. 
17, „F a tim a ”  g. 19, 21 — radź.
— od I. 1«.
PR OM IEŃ  (ŻRM ) — „B ie d n i
bogacze”  g. 13.30. 15.45, 18, 20.15 
“  Węg. -  cd  I. 18.
MARS— „C ze rw o ny  a tra m e n t”  
g. 8, 20.15 — w e t. — od i. 18. 
f a l a  ..P io truś  Pan”  g. 18, 18, 
20 — U SA — ód i. 1.
ECHO (Krzekowo) — „O te llo ’* 
g. 16. i f ,  20 — USA — Od I. 12.

IT  (S ko lw łfl) — „15,10 dó 
Y u m y”  g. 18, 2# — U SA — Od 
1. 16.
M EW A (ŻeleeboWo) — „S fe rlo
ta ”  g. 16, is , źo — radź. —
od I. 12.
SOSENKA (TanóWó) — „ W  
k ręg u  pode jrzeń”  g. 18 ,20 —
— rad*. _  od I. 12.
ż e g l a r z  (Goięćine) — „ w ia t r  
u c ic h ł Przed św item ”  g. 16.10
— ju g . — ód 1. 12, „P rze c iw - 
n i r y ”  g. ig.30, 20.30, — węg. — 
od i .  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „ P ó ł­
s łów e k”  g. 15, 17, 19 — ira n c .
— od 1. 16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „O d w ie  

d ż in y  p rezydenta  g. 16, 18, -» 
po lsk i -  od  1. 16.
H U T N IK  (S tó lezyń) — „ Z w y ­
k ła  h l i to r ia ”  g. 15, 17.30, 19.34 
* -  M d *. — od 1. 16. 
s t y l o w e  (H u ta  sze re rtn ) — 
„P rze d  na m i z a k rę t”  g. 1S.S0, 
17.39, 19.30 — radź. — ód i .  16. 
B A JK A  (Police) — „W ysp a  
śm ie rć i”  g. 16, l i ,  źo —  bu le . — 
od I. 16.
i  M A J  (Żydów ce) — „D a m a  *  
p iesk iem ”  g. 15, 1?, 19 — radź. 
“ « d l .  16.
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — „B a  
z& lud z i u m a rtych ”  g. 17. 19 — 
p o ls k i — od 1. 18.

PORANKI
B A Ł T Y K  -  „C za rodz ie jsk ie  da
ry ”  e. 10, 11.
P O LO N IA  — „ S t i le k  B u rczy, 
m ucha”  g. 11, 12.
D e l f i n  -  „s ze w czyk  K o p y t-  
k o ”  g. i i ,  12.
p io n i e r  „B aśń  o  korsa rza
Palem om e”  g. io , u ,  12. 
PR OM IEŃ  (ZBM ) _  „N ie m o w lę  
na  m anew rach”  g. 9.30, 11.30 — 
ang. — ©a 1. 12.
M a r s  „N ie z w y k ły  m ecz’«

4 POKOJE, kuch n ia  (ca­
ły  dóm ek), hodow la p ie ­
czarek oraz k u r  zam ie­
n ię  na  2 p o ko i'd  z ku ch  
n ią  lu b  p o kó j z ku ch ­
nią . W iadom ość: te le fon  
39-430. 8190-G

T O K A R ZY -R O B O T N IK O W  n ie w ykw a lifflko w a - 
nych do  p rac w  m agazynach i  tran spo rc ie  w e ­
w nę trznym  oraz na  przyuczen ie  zaw odu to k a rta . 
z a tru d n i od zaraz Szczecińska F a b ryka  M o to ­
c y k li szczecin , A l.  W ojska P o lskiego 186. W a- 
ru n k i p ra cy  1 p ła cy  d o  om ów ien ia  na  m ie jscu  
«  D zia le K a d r, 32Js. K

Pracownicą Poszukiwani
K IE R O W N IK A  dz ia łu  za tru dn ien ia , 2 e lek­

t ry k ó w  do ro b ó t p rz y  ośw ie tlen iu  m iasta 
i  3 ro b o tn ikó w  do ro b ó t to ro w ych  ( tra m w a jo ­
w ych ) p rz y jm ie  od zaraz M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  R obót D rogow ych w  Szczecinie, u l. 
N oczn ickiego 18-22, *  3258-K

STARSZEGO In spe ktora  teehnłczneg« d /s  in ­
w es tyc ji, in s tru k to ra  branżowego d/s ce ram ik i, 
za tru d n i Szczecińska C en tra la  M a te ria łó w  B u ­
do w lanych w  Szczecinie^ p i. żo łn ie rza  P o lskie - 

5. W ym agane je s t w ykszta łcen ie  średnie o- 
raz odpow iednia p ra k ty k a . Zgłoszenia p rz y jm u ­
je  D z ia ł P lanowania. W a ru n k i pracy i  p łacy do 
om ów ienia na  m ie jsou . 3239-K

5 S T O LA R ZY  ręcznych l  > c ieś li za tru d n i ód
zaraz W ZGS — Z ak ła d  P ro d u k c ji Pomocnicze) 
Szczecin — Podjuehy, u l.  N ik lo w a  11. Zgłosze­
n ia  d om ów ienie w a ru n k ó w  p ła cy  1 p ra cy  na 
m ie jscu. 3260-K

Oszczędzaj w PKO

S P -N IA  D EN TY S TY C ZN A  „T e c h o ó d e n f „  
Szczecinie z a tru d n i abso lw entkę  szko ły  ś red n ie j 
na  stanow isko p ra cow n ika  um ysłow ego, le k a ­
rza p ro te tyka  do p ra cy  w  G ry łie a ćh  oraz pra 
cow n ika  na prace zlecone zam ieszkałego W 
Szczecinie a do jeżdżającego do  pra cy  do  S ta r­
ga rdu w zględn ie O dwrotnie . Zgłoszenia o«obi*te* 
Szczecin, A l.  P ia stów  1/6, 3210. ^

PR A C O W N IK A  aa  stanow isko m agazyn iera 
D om u Odzieżowego z a tru d n i D y re kc ja  M H D  
A r t .  Odzieżow ym i w  szczecin ie, t i l .  D w orcow a 
n r  1-a. W ym agane W ykszta łcen ie: szko ła  pod­
stawowa, 1# la t  p ra k ty k i, Zasadn. Szkoła H a n d t, 
3 la ta  p ra k ty k i W zględnie w ykszta łcen i«  śred- 
n ie, 2 la ta  p ra k ty k i.  Bliższe Szczegóły do  om ó­
w ien ia w  s e k c ji K a d r, gdzie na leży zgłaszać 
alę osobiście lu b  p isem nie, 3262-k

k i e r o w n i k a  dz ia łu  tra n sp o rtu  z w yk s z ta ł­
ceniem w yższym  ekonom icznym  i  3-let»ią 
p ra k tyką  lu b  ś redn im  i  co n a jm n ie j 8-Ie th lą 
p ra k tyką  z a tru d n i od zaraz Z w iązek S p -n i M le ­
czarsk ie j, O kręgow y O ddział w  Szczecinie, A l, 
W ojska Po lskiego 117. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy 
do om ów ien ia  na  m ie jscu , 3263-K

t e c h n i k a  budow lanego, 6 m ura rzy , 8 epawa- 
czy au togenleznych, 2 b lacharzy. 4 ślusarzy, 2 
sto la rzy  bu do w lan ych, 19 ro b o tn ikó w  na bu do ­
wach w  Szczecinie oraz m ura rzy  j  ro b o tn ikó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na budow ie w  Po licach, 
za tru d n i Szczecińskie Przedsięb iorstw o B u do w ­
lane. W ynagrodzen i« p ła tne  w /g  uk ła d u  zb io ro ­
wego p ra cy  w  bu do w n ic tw ie , Zgłoszenia należy 
k ie row ać do  D z ia łu  Z a tru d n ie n ia  SPB Szczecin. 
uJ, N aru tow icza  11, 8261-K

E “ HO — „U c ie czka  nad m or 
M e”  g, 14.
S U T  — „K ra w ie c  i  ks iążę " g.
13. '
SO SENKA — „M iś  Bim bO”  g, 
16.
ŻE G LA R Z  — „U czeń czarno­
ks iężn ika ”  g. H . 15.
M tr-r  ■ — „D ia b c is i - r
*ek*> g. 13. ~ ~
P R ZY JA ŹŃ  — „S p ry tn a  M y  W 
k a "  g. 14.
H u t n i k  — „K ró lo w a  Sniegun
g. 14.
s t y l o w e  „B a jk a  o smO- 
k u ”  g. 13.
R A JK A  — „C h łop ie c z guta­
p e rk i”  g. lł.30 .
1 M - .1 — . Skarb kap itan a  M ar 
tensa”  g. 13.
M M tTEN !E — ..KimsoBO pod­
ró żn ik ”  g. 15, 16.
R EPERTUAR k i n  -  na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK.

kluby
13 M u» — Czynny 0« godr. l l ,  
N O T  — K a w ia rn ia —ogródeld 
Czynny od 12 — 23.

WVSTAW*
M U Z E U M  -  S ta rom łyńska  i f  
— współczesne m a la rs tw o  po i* 
Skie. średniow ieczna s z tu k *  
pom orska, renesansowe s tró j«  
książąt pom orsk ich  g. 14--16, 
W a ł y  c h r o b r f g g  3 -  ar *  
cheologla , p rzyrod a m orska -»  
w ys taw a w nę trz  ok rę tow ych  — 
f .  łó -1 9
S A L A  W YSTAW O W A Ż A M K tf 
—- W ystaw o C eram ik i K, H enf 
sza. B. Książka 1 z .  M ad e j­
sk iego g. 18.

SZPITALE

K l i n i k i  c h u r g it  n r r e c tĘ -  
C EJ — U n ii  Lu b e lsk ie j 1. 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A I  
— U n ii L u b e l.k ie j. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A -  WOJ. POI. 63 -  g, 
18-22
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  -  św, W ojciecha 
7 g. W — 7 ran o

APTEKI

fcr 1 — Wojska Polskiego «» -a
te l.  371-55
N r  34 *  D ub o is  1 — te l. 82-42

telewizja
(p o g ra m  izc z e c lń ik l)

U  — N iedz ie lna  biesiada. 16 
*“*. Polaka . jro n ika  F ilm o w a - 
ld ł ló  — -( im  z ćy t-*it D isney- 
W it V 17 — Spr.iw ózdanie z m e 
CZu p fyw ack iego Po lska — 
CSRS (KrakóW ). 18.I5 F ilm  f*b . 
p ro d . ra d i.  — od 1. 16 „R o dz i 
n a  A rta m o no w ych ” . 29.19 — 
D z ie n n ik  T V . 21 — M uzj-czny 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  z B u da­
pesztu. żl.50 — N iedz ie la  spór 
to w a . 22 — przed kam e rą  o 
apófcie , 22.15 — Dobranoc,

(program  b e r liń s k i)

Godz. 10 — D e fila da  Z oka z ji 
zakończenia spo tkan ia  p io n ie ­
ró w  w E rfu rc ie . 12 K ą c ik  * •  
znatora -fo togra fa . 13 — F ra g ­
m e n t w ystępu a rtys tó w  c h iń ­
sk ich . 14 — A u  yc jn  d la  w s i. 
13 P rz e k ró j tyg od n ia  w  ob ra­
dach. 15.30 „T a m , dokąd  s ó t r  
W flją  rze k i” , and. z  P rag i Cze- 
e k ie j d la  in te r w i i j i .  16 — N a j­
lepsze w lo ś la rk i E u ro py  na 
M o łda w ie . 19 — TBC  zw yc iężo­
na  — w yw ia d  z d y re k to rem  i n ­
s ty tu tu  P rzeciw gruźliczego W 
B e rlin ie . 19.55 P o zdrow ien ia  te  
le W iz ji dziecięce j. 20 — P rze­
g lą d  w yd a w n ic tw  ks iążko ­
w ych . 20.30 K ro n ik a  a k tu a ln o -  
śói. 21 — „U lu b io n e  m elod io” # 
— tra n sm is ja  z  Węgier# 
22 — „C n o t liw a  M arta ”  — ko ­
m ed ia  T irso  de MOIM«. 23.15 
W iadom ości sportowe.

RADIO
W TADOMOS-Tt 6.20, 8.39, 12.9 
15.00, 17.99, 23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.00.

SZC ZEC IN : 9.00 po pu lara
m u z y k i ludow a . 9.20 M agasy 
w o jsko w y. 10.20 M u zyka  toa 
ryw ko w a . 16.35 Pó łska  m uzyk 
ZOZrywkoWa. U.OO S laga iy  
a rtys tyczny . 11.20 Rozm owa s 
słucha r.Ł im i. 11.3# M uzyka to
ry w k o w a , 11.60 P rog ram  dn i! 
15.45 M uzyka  i  k o m u n ik a t gie 
liczbow ych . 15.65 Ode, 
ra d ió w e j „K och a n ko w ie  róż 
W ia trów ” . 18.45 Sprawozdani 
Z m eczu p iłka rsk ie g o  Pogoń 
A fk o n ia ” . 20.02 A u d y c ja  saty 
r y c ra *  ,p i ja w k a ” . 21.2« W ia 
dom cści sportowe. 22.40 Fe 
Beton p t. „C ią g le  jeszcze Jan ’

W AR S ZA W A : 7.3Ó Stan póg 
d y  i  d z ie n n ik  poranny. 7.19 Mi 
s yka  poranna. 8.10 Koneer 
M a le j o rk ie s t ry  D ęte j w  Pora 
ń iu . 8.36 P rzeg ląd  prasy. 8.4 
„R n d io p rob lem y” . 9.40 M elod i 
opere tkow e. 10.00 Słucham: 
m u zyk i lud ow e j. 11.57 Sygna 
cr.asu i h e jn a ł z W ieży M aria, 
k ic j .  12.10 P o ranek s y m fo n ii*  
b y . 13.10 T ech n ika  i  próbie 
m y . 13.30 P iosenki o  Warsza 
Wie. 13.50 K o nce rt życzeń. IS.Oi 
D la  dzieci „B a śń  o  tysiąeono 
g im ” . 16.35 K o nce rt c h o p in o r 
sk i. 17.05 Korespondencja t 
zag ran icy . 17.15 „Z g a d u j - Zga­
d u la "  j i r  69. 19.15 „D a ns in g ”  _  
słuchow isko. 19.45 M uzyka  ta . 
neczna. 2Ó.30 Rewia, piosenek. 
21.00 Stan pogody i  d z ie n n i  
w ire tn ra y . 2U 7  W iadomości 
»portowe i  w y n ik i T o to lo tka . 
21.40 M uzyka  taneczna. 22.28 
Ogólnopo lskie w iadom ośc i 
»portow e. 22.50 ,,ze św iata 
• M n ” ’.  23.26 M uz jlta , tanecziia ,
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Zając „zgolił brodą
rekordom

lecz  b ezs iln y
w „goleniu“ własnej

TRZYDZIEŚCI jeden lat i cztery dni fi­
gurował w kronikach Polskiego Związku 
Kolarskiego rekord ustanowiony przez to- 
rowca warszawskiego — Szamotę.

K IEDY urodził się mó- 
^'y rekordzista, wynik 
Szamoty miał już ponad 
cztery lata. Wynik Sza 
moty w wyścigu na dys 
tansie 300 m w  kolar-

Egzamin
prezesa
odbędzie się
w  Pradze

M IĘD ZYN AR O D O W A Fe­
de rac ja  W ioślarska pow oła 
la  na w niosek PZTtV zna­
nego dzia łacza szczeciń­
skiego — prezesa PZTW  
Szczecin H ie ron im a  CE­
G IELSKIEG O  na m is trzo ­
s tw a E u ronv do Prag i. Pod 
•zas m is trzostw  dzia łacz 
STCMM-iński zdawać będzie 
«Csamin na sędziego m ię ­
dzynarodowego.

PONIEWAŻ- Teótfsr R«t
eerka je s t—córa* ba rdziej, 
zaabsorbowany fu n k c ją  tre  
n e ra ; - koo rdyn a to ra  P o l­
skiego Z w ią zku  Tow arzystw  
W ioś la rsk ich , zaproponow ał 
on ok ręgow i szczecińskiem u 

«»angażowanie na s ta no w i­
sko trenera d la  naszego 
okręgu absolwenta AW F 
A n drze ja  KLA U S A . K laus 
je s t jeszcze czynnym  za­
w od n ik iem , zdoby ł ju ż  .jed 
» » k  dyp lom  trenera  k o ń ­
czą«; specja lizację w ioś la r­
ską we W roc ław iu  i  zam ie­

rza  się pośw ięcić karierze 
tre n e rsk ie j.

T * k  w ięc przy  da lszej o- 
' p iece z* s tron y K o ce rk i 

szczecińscy w ioślarze będą 
trenow aU  pod « p ieką trzech 
tre n e ró w : K lausa, Koben- 
dzy Ł Kurow skiego.

Godz. 9 — A l. P iastów  
(P o litechn ika), sta rt do ko ­
la rsk ich  m is trzostw  P o l.k t 
p ra cow n ikó w  „Łącznośc i” .

Godz. 11 — G oleniów , k o ­
la rsk ie  w o je ­
w ództw a LZS-ÓW.

Godz. l l.J ft — stadion Po­
gon i, spotkanie p iłka rsk ie  
o m is trzostw o 11 lig i, Po­
goń — A rk  oma.

skim sprincie na torze 
wynosił 18,5 sek. Poprą 
w ił tem rezultat o 0,5 
sek. szczeciniak Zbig­
niew Zając w wyścigu 
zorganizowanym na za­
kończenie obozu przed 
mistrzostwami świata w 
Łodzi.

PO OKRESOW YM wiosen 
Bym  spadku fo rm y  Zając 
po tw ie rd z ił znowu, iż  po- 
Isiada dużą szybkość.

—Czy szybkość ta  w ys ta r 
czy na wyw alczen ie dobre 
go m ie jsca w  Zurtehu?

— W YD AJE SIĘ. że w re ­
szcie doszedłem do fa~m y. 
W y n ik  w  ty m  w yścigu na 
300 m  m óg łby być  znacz­
n ie  lepszy, gdyby  im preza 
ta  odbyw ała się na lep­
szym torze i w  lepszych wa 
run kach  a tm osferycznych. 
Mam  zam iar po pow rocie 
z m is trzostw  św iata zaata­
kow ać k i lk a  z pozostałych 
przedw ojennych reko rdów .

— Te reko rd y  ,,z brodą’ 
w ys taw ia ją  zte św iadectw o 
obecnym  reprezentantom  
P o lsk i. F a k t. że w  tabe li re

po tw ierdza ją  te o rię , że k.o„-. 
la rs tw o ' te row e z ro b iło  n a j­
m n ie jszy postęp.

— T a k  jes t pozornie. Sa 
to  bow iem  re k o rd y  na d y ­
stansach, m n ie j po pu la r­
n ych  w  obecnych w yśc i­
gach. N ie pam ię tam  bo­
w iem . b y  podczas ja k ich ś  
zawodów rozg ryw a no  w yśc i 
g i na 300 m . Pozostał jesz­
cze re ko rd  na 300 m  oraz 
reko rd y  w  tandem ach. W 
-y ś c ig u  na 1.000 n i ustano 
w ion y  został np. w  1932 r. 
przez parę T a rgońsk i — M i­
cha lak. P rze trw a ł w ię c  ka ­
w a ł h is to r ii.

— Jest pan w ięc posiada­
czem trzech ak tu a ln ych  re 
ko rd ów  k ra jo w ych  w  sp rin  
tach — na dyst. 20», 300 i
»» m ze s ta rtu  zatrzym a- 
ego.
— Z tym , że re ke rd  w  

sprin tach  na 200 m. czy li 
na tym  klasycznym  dvstan

popraw ia łem  k i lk a k ro t

Z ja k im  uczuciem  je -  
— pan na m is trzostw a 
świata?

- Jadziem y 1 ty m  razem 
„c ie m no” . T reno w a liśm y 

.. Ło dz i p iln ie , każd”  na 
sw oją rękę  — ja k  w iado­

m o bow iem  nada l kad ra  
to ro w ców  n ie  ma jak iegoś 
sta łego tren e ra . N ie w iem  
jed n a k  na ja k ic h  tra f im y  
p rze c iw n ikó w . N ie  m am y 
żadnego rozeznania, an i 
spraw dzianu poziom u ja k i 
rep rezen tu jem y.

— C zyli w  to ro w ym  k o ­
la rs tw ie  bez zm ian...

— Są zm iany, na w e t ko­
rzystne, w  ty m  sezonie jed  
nak zdaje się nadal pono­
s im y  konsekw encje daw ne j 
p o lity k i.

— K ie d y  pana zobaczym y 
w  Szczeeinie? T o r  Ogniwa 
je s t szybk i, m rżna by s'ę 
pokusić o  w ym azan ie d a l­
szych re ko rd ó w  ..z h r re ą ” .

— M am  nadz ie ję, że bę­
dzie w kró tce  jaka ś  m iędzy 
narodow ą im preza. . Do 
Szczecina przy jad ę  zresrstą 
na tychm iast po m is trzo ­
stwach. gdyż muszę iu ż  w re  
szcie za ła tw ić  sw o je  osobi 
ste sp raw y........z b rodą” .

Od la t  czekam bow iem  
na m ieszkan ie. Od re k u , 
k ied y  czeka na to  ró w n ie ż  
m o ja  żona, s ta ło  się to  za 
gp.dnienie na jba rd z ie j d la  
nas istotne .

— M am y nadzie ję, że
sprawa ta  n ie  będzie ta k  
d łu go  czekała na za ła t­
w ien ie , ja k .. . re k o rd  s z r -  
m o ty . t  (Rak)

Dwójka 
Kapłaniak 
- Zieliński
zdobyła
wicemistrzostwo
Europy

N ARESZCIE 1 polscy k a ­
jaka rze  s tanę li na podium  
zwycięzców. K a p ła n iak  i 
Z ie liń s k i w  b iegu na 500 
m . w  dw ó jkach  k a ja kó w  
za ję li d ru g ie  m ie jsce  po 
zac ię te j w a lce  z rew e la cy j 
n y m l H u m u ra m i A rtim o - 
w em  i  Contoiente.

N A JW IĘ K S Z A  niesoo- 
dz iaaką zako ńcry t sie l in a  
ło w y  w yścig je d yn e k  w 
k o n k u re n c ji m eiesyzn . Re 
w e lae ja  tego rocznych m i­
s trzostw  — Rum un V c r-  
mescu z m ie jsca w ysun ą ł 
się do przodu i m im o  roz­
paczliw ego fin iszu  m eda li 
stv Hapsena (Dania) nie 
odda l prowadzenia.

F IN A Ł O W Y  w yścig na . 
1# tys . m . w jedynka ch  ■ 
zgrom adził na s ta rc ie  2ł ■ 
zaw odn ików , p rzy  czym  • 
w a lka  od początku do  koń ■ 
ca trw a ła  m iędzv m i­
strzem  E u ro p y  B rie lem  
(NRF). a Anderssonem  
(Szwecja) i  Geurt«em (Ho­
land ia ), W  te j też ko le j­
ności zaw o dn icy  m in ę li 
m etę.

Partner pragnie rewanżu 1 |  
ate sytuacja jest otwarta f g
— mówi trener Żywotko | | |

CZEGO SIĘ SPODZIEWAM po niedzielnym 
meczu? — powtórzył w zamyśleniu trener Ar- NSSS  
konii — Stefan Zywotko. Spodziewam sie pr«e- 

.„dc?: wszystkim ambitnej walki ze strony oby- 
# jp j drużyn. Stawka tV tyłn móczu jest .'wysoka.' \S js S  
Nic ulega wątpliwości.' ze dla obydwu drużyn 
będzie to mecz w jakimś sensie decydujący. sSSS» 
Ponadto wchodzi w grę czynnik prestiżowy.

CENZUQ0UVANVM
Skończyć z pobłażaniem!

N ASZ  FELIETO N  w  ru h ryce  „N a  cenzurow anym ”
0 typ ach  rozrab ia jących  na im prezach spo rtow ych 
p rzyn ió s ł plon w postaci k i lk u  lis tó w  od czy te ln ików , 
i is m a  z k lu b u  sportowego C zarni i in te rw e n c ji k ie  
ró w n ik a  s tadionu Pogoni Zenona W iśniewskiego.

M am y n ie us ta nn y  k ło p o t z k ilk o m a  g ru pa m i 
pseudokib iców , w śród k tó ry c h  p ry m  w odzi w ym ie ­
n io n y  w fe lie ton ie  „sp o rto w ie c ”  7. T urzyna . po rządko 
w i często to le ro w a li te w y b ry k i, l i tu ją c  się nad jego 
Kalectwem  — m ó w i k ie r . W iśn iew ski, l ib e ra liz m  jed  
Bak jeszcze ba rdz ie j rozochoc ił jegom ościa.

N ie p o zw o lim y  na wpuszczanie osób n ie trzeźw ych 
'bez względu na to  czy posiadaja b ile t czy też nie. 
Będz iem y p ro s ili o in te rw e nc je  m ilic ję  w  każdym  w y 
pa dku zakłócan ia spoko ju  publicznego, z#  zakłócan ie 
spo ko ju  uważam  rów nież chu liga ńsk ie  i  obelżywe 
o k rz y k i. S kończym y z u lgow ą ta ry fą .

C zarn i piszą:
„O sob n ik  o k tó ry m  p isa liśc ie  jes t zm orą naszego 

fctadionu. Na każdym  m eczu w znieca on aw a n tu ry . 
W yda liśm y  na w e t zarządzenie, aby go n ie  wpuszczać 
Ba stadion, naw et za okazaniem  b ile tu . W zią ł się w ięc 
Ba sposób. Przychodz i k ilk a  godzin przed meczem 
s k ry w a  się w k rzaka ch, a  w  czasie m eczu w ychodz i 
Í  ..rozrab ia”  dene rw u jąc sw ym  zachowaniem  i zawód 
B łkó w  i  publiczność. W przyszłości za b ron im y  wstę­
p u  w szystk im  osobom po dp itym .

AP E LU JE M Y  równocześnie do b ra tn ich  k lu h ó w  
A rk o n ii i Pogoni o w prow adzenie podobnych zarzą­
dzeń. W yda liśm y rów nie ż zakaz sprzedaży p iw a  na 
te re n ie  na?zego ob iektu .

N ie  będziem y to le ro w a li b y  zap ijaczen i chu liga n i 
p o d ry w a li w  oczach sędz,iów i  gości naszą dobrą 
op in ię .

M am y nadzie ję, że m ilic ja  zna jdz ie  sposób na usoo 
ko je n ie  „k ib ic ó w ”  spod znaku m onopolow ej k a r tk i.
Czas ju ż  skończyć z »*4*uza5adnionvm  libe ra lizm em
1 ulgowa tarxía’-V

To je s t p y ta n ie  dla 
w ró ż k i. Mogę na w e t do­
dać. iż  pow iedzen ie „w y ­
g ra  lepszy”  też często za­
w odzi. W ygra  d ru żyna , k tó  
ra się le p ie j op anu je  ner- 

wo, k tó ra  p o tra f i prze- 
„„..>nłka zaskoczyć zdoby­
ciem  b ra m k i i  k tó ra  bę­
dzie m ia ła  od rob in ę  w ięce j 
szczęścia. Ba rdzo bym  
p ra gn ą ł ab y  to  b y ł nasz 
zespół ł

— Przyzna pan, iż  ze­
spół tre n o w a n y  przez pa 
na przechodził w  począt­
kach  jes ie nn e j ru n d y  
k ryzys . Co b y ło  pow o­
dem?
— Przede w szystk im  

szliśm y do m eczów jesień 
n ych  ba rd z ie j zm ęczeni i 
ro zb ic i n iż  po  tru d n y m  
w iosennym  okre s ie . In ne  
d ru żyn y  m ia ły  u r lo p , póź­
n ie j m ia ły  czas s ię  przygo 
tować. m yśm y w ęd ro w a li 
lu b  g ra li. D o tego doszły 
k o n tu z je , k tó re  os ła b iły  
nam  zespól. W yda je  się. 
że ten  k ryzyso w y  okres 
ju ż  za na m i. W y le czy ł kon 
tu z ję , k tó ra  m u u tru d n ia  
la grę  — P u d ło w sk i, w ró c ił 
do zd ro w ia  K u rzyca , pow­
raca ją  do  fo rm y  In n i za­
w odn icy .

— Czy w prow a dz ic ie  ja  
k ieś  zm ia n y  w  sk ładz ie i  
ja k ą  pan zam ierza zasto 
sować ta k tykę?
— Z m ia n  racze j n ie  prze 

w id u ję . Co zaś do  ta k ty k i 
to  jesteśm y, m im o  okreso 
w© s łabej g ry  a ta ku , zespo 
tern o fen syw n ym  i  o tw a rta  
gra n a jb a rd z ie j nam  odpo 
w łada. Posta ram y się

zagrać ja k  n a jle p ie j, n ie  
w y d a je  m i się jed na k , by 
m ecz m óg ł stać na w yso­
k im  poziom ie. D e rb y  m ają 
swe praw a . Zaw odn icy  
m ocn ie j przeżyw a ją  ta k i 
mecz, gra  odbyw.a się w  
n e rw o w e j atm osferze . D la 
tego też po p ie ram y apel 
naszych ko legów  z Pogoni 
do pub licznośc i aby stara 
ła  się zachować um ia rko ­
w a n y  ob ie k tyw izm . W  do 
b re j atm osferze na pewr.o 1 
p iłk a rz e  zag ra ją  lep ie j. . 
Z la a tm osfera udzie la się 
graczom  i p ro w o ku je  na 1 
bo isku , a przecież chyba 1 
wszyscy chc ie lib yśm y, aby 1 
mecz b y l w ido w isk iem  1 
p ra w d z iw ie  spo rtow ym . 1 

(Hak) .

CZY PODARUJEMY
30 MILIONÓW?

O kłopotach 
z bogactwem 

szczecińskiego 
WKKF i T

PRZECZYTACIE
W PONIEDZIAŁEK

Ponadto w numerze

◄ KOMENTARZ 
do meczu

POGOŃ—ARKONIA
■4 PLOTKI zza kulis 

tego spektaklu
◄ ROZMOWY z jego 

aktorami

LPZ i  
w yjaśn ia  H

DYREKTOR B iu ra  Zarżą- 1 
du W ojew ódzkiego L P 2  1 
S tan is ław  Steczkowski w  . 
odpow iedzi na naszą no - 1 
ta tkę  „P ó ł żartem  — p ó ł se- 1 
r io ” , nadesłał l is t, k tó re go  1 
istotne frag m e n ty  c y tu je -  1

Zarząd W ojew ódzk i LP Z  1 
up rze jm ie  zaw iadam ia, że 1 
przyczyną n ieobecności 1 
przedstaw icie la ZW  LP 2  1 
na zebraniu je s t to , że 1 
P o lsk i Zw iązek M o to ro w y  
w ys ła ł do nas p ism o, k tó re  
do ta rto  do nas w  d n iu  
V I I I .  1961 oko ło  "oda. 
mówiące, że zebran ie od ­
będzie się oko ło  godziny 
12.00.

DZIŚ NAGRODY 
D L A  SZCZECINIAKOW  

PRZED „M E C ZE M  JESIE­
N I” , ja k im  h - d l a  szczeci 
n ią n  derbv Pogoń — A rko - 

odbędzie się na stadło 
n ie  p rzy  u l. Tw ardow skiego 
o  godz. 16.3» losowanie na 
gród rzeczowych na doda t­
kow e kupony To ta liza to ra  
Sportowego. P rzypom ina­
m y, że niezależnie od los© 
w an ia  ogólnopolskiego w y  
losowanych zostanie pięć 
nagród spośród kuponów  
nadesłanych przez szczeci- 
n iaków .

STARTU JĄ POCZTOWCY

GODZ. 9 przed gm a­
chem D y re k c ji Poczt w  A l. 
N iepodległości odbęd-’ i '  s’.ę 
u roczysty s ta rt do  ogólno- 1 
po lskiego w yśc igu  d la  kala 

-  łącznościowców. S tart 
. y do w yścigów, k tó re  1 

odbyw a ją  się w  trzech ka(e 1 
to rta c h  nastąpi w  Ą ł. P ia - 1 
itów obok Politechniki. ,_*■ ■

Problem przedszkoli nadal otwarty

H  6 tys. dzieci przyjęta 
@ d i i  2 tys. zabrakło miejsc
CZEKANY
na inicjatywę

zakładów pracy, 
spółdzielczości I TPD

WŚRÓD wielu szczecińskich rodzin pretensje 
i rozgoryczenie, a w Inspektoracie Oświaty 
PMRN stos odwołań (około 500) od decyzji ko­
misji społecznych, które zmuszone były załatwić 
odmownie setki podań o przyjęcie dzieci do 
przedszkoli.

A WSZYSTKO to z

0 zagadnieniach 
akustyki
dysku tu ją
naukowcy

W Z A K Ł A D Z IE  F IZ Y K I 
P O LIT E C H N IK I SZCZECIŃ­
SKIEJ rozpoczęło się sem i­
n a riu m  k ie ro w n ikó w  ka ­
te d r za jm u ją cych  się tem a­
ty k ą  aku s tyk i. B io rą  w 
n im  udz ia ł p rzedstaw icie le 
w ie lu  U n iw ersy te tów . P o li­
te chn ik . A ka de m ii Medycz­
nych , W yższych Szkół R o l­
n iczych  i In s ty tu tó w  Na­
ukow o-Badaw czych z ca ie j 
Polski.

A ku s tyka  w  nowoczes­
n ym  u ję c iu  s ta ła się w ła ­
śc iw ie  w yodrębn ioną ca ł­
kow ic ie  dziedziną na u k i. 
Jest ju ż  akustyka  n ie  t y l ­
ko  m uzyczna, m ow y czy 
techn iczna, lecz także me- 
cijsczna, m atem atyczna, f i-  
¡yśfzna. pśychqlogiczna, f i ­
z jo log iczna , a naw et che­
m iczna. T y m  w łaśn ie  spe­
c ja lnośc iom  poświęcone jest 
ko le jne  ósme k ra jo w e  se­
m in a r iu m  w  Szczecinie.

U CZESTNICY s e r;in a rlu m  
om aw iać będą rów nież te­
m a tykę  społeczną — zakre­
sie a k u s ty k i. D otyczy to  
zwłaszcza na jba rd z ie j a k tu ­
a ln e j i  pa lące j sp raw y — 
hałasu, k tó ry  w dz ie ra  się 
do b iu r  i  m ieszkań. W  kon 
sekw e nc ji n ie  pozostaje to 
bez w p ły w u  na stan zdro­
w ia  cz łow ieka i  u tru d n ia  
m u pracę.

O TW AR C IA  sem ina rium  
do kona ł przewodn iczący 
K o m ite tu  K ie ro w n ikó w  K a­
te d r p ro f. d r  Edm und K A  
R AŚK IEW IC Z  z U n iw ersy ­
te tu  im . A . M ick ie w icza  w 
Poznaniu, a zakończenie 
nastąpi 30 brm  (b)

Jeden gospodarz

powodu braku miejsc w £” *ecińi

N A JW YŻSZY CZAS, b y  
sprawą zapew nien ia op ieki 
dzieciom  sw ych pra cow n i 
hów za ję ły  się zak ła dy  pra 
cy. Tym  ba rdz ie j, że t*|e - 
le z n ich , ja k  np .: PZM , 
F ab ryka  C zekolady „ G r y f ”  
itp . ma m ożliwości u tw o ­
rzenia w łasnych przedszko- 
"  Zupełną beztroskę w y

_ js k a  spółdzielczość, 
n ie  m ająca, ja k  dotąd, ani 
jednego przedszkola.

L IC Z B A  dziecińców  za­
k ład ow ych  pow iększy się 

je d yn ie  o przęd-

dziecińcach, których licz 
ba w Szczecinie jest na­
dal dalece niewystarcza 
jąca. Zdołano w nich po
mieścić oko’o 6 tys. dzie szkole Z ak ładów  ” wTókićn 
Ci, natomiast Ok. 2 tys. Sztucznych. N atom iast god 
m a ły m  saczeciniakom s?c«ecif.k!ijy rlto?
władze miejskie nie są k i M o to cyk li, k ló ra  prreka 
w  stanie zapewn!ć opie- za,a pomieszczenie dla no 

weg© przedszkola, spali-'» 
na panewce. ponieważ 
In spe k to ra t O św iaty  nie 
je s t w  słanie, z b ra ku  f iy i  
duszy, zająć się utw or?« -

ki podczas godzin pra­
cy ich rodziców.

N A  D O M IA lt ZŁEGO, bu . . . .
do w niczow ic  nie zd o ła li n ,em  nowego dziecińca.
oddać d© uży tku  d ługo o- M O ZĘ WRFSZC1E 
ezekiwanegn przedszkola zain teresuje się tą 
p rzy  u l. W ie lk ie j. Chociaż 
i  f i  sy tu ac ja  nie będzie 
pom yślna, gdyż na ok.
12» m ie jsc , ja k im i będzii

TP D
, spra-

.....  N ię można przecież
dopuścić do tego. b y  p^ęk 
n y  lo ka l pozostał n ie  w y  
ko rzysta ny. podczas gdy

dysponować przedszkole, tysiące m ałvch szczecin ia - 
czeka ju ż  <09 dzieci.

W z o r z y s te  k o s z u le
do  K uw ejtu !

Londyńczycy chwalą
w y ro b y

made !n Szczecin“

ntid kotłam i

Rem onty 
insta lacji 
c. 0.
w pełnym toku

W ZOREM W arszaw y, 
W ro c ła w ia , N ow e j H u ty  ) 
K a to w ic  rów nie ż w  Szcze­
c in ie  m a powstać M ie jsk ie  
Przedsięb iorstw o C iep łow ­
nicze, koncen tru jące-ca łość 
gospodarki c ie p ln e j.

Tym czasem  — przedsię­
b io rs tw o  ciep łow nicze  zacz­
n ie  bow iem  dzia łać dopiero 
od p ierw szego s tyczn ia  — 
rem on tam i k o t łó w  za jm u ją  
się D zie ln icow e Zarządy 
B u d yn kó w  M ie szka ln ych . W 
w ie lu  ko tło w n ia ch  przepro­
wadza się rem o n ty  bieżące. 
Zw ozi się także zapasy o- 
pa lu na sezon zim ow y 
Pewną trud no ść sp ra w ia  to, 
że k o t ło w n ie  centra lnego 

1 ogrzewania o trzym u ją  w 
ogólnej p u l i  opału 30 pro-
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koszule produkowane 
przez szczecińskie spół­
dzielnie pracy zdobywa­
ją  sobie rynek zbytu w 
dalekim Kuwejcie na 
Półwyspie Arabskim, 
metalowe zbiorniki wę­
drują do Afganistanu. 
Coraz więcej naszych 
wyrobów znajduje uzna 
nie u zagranicznych od­
biorców.

— JU Z 10 szczecińskich 
spó łdz ie ln i w y tw ó rczych  — 
ośw iadczy ł k ie ro w n ik  Dzia 
łu  Z b y tu  W ZSP. Z. M cn- 
de lew ski — pod ję ło  w  ty m  * 
ro k u  p ro d u kc ję  eksporto ­
wą, podnosząc znacznie 
standard w yro bó w  i  prze­
zw yc ięża jąc trud no śc i w 
zakresie wyższych w ym a ­
gań w  dz iedzin ie opako­
w ań. P rzedstaw ic ie l pla­
c ó w k i Coopexim u w  Łon 
dyn ie  ośw iadczył os tatn io, 
że m ieszkańcy A lb io nu  
szczególnie sobje chw alą

cent węgla. (P)

ROZWIĄZANIE  
KWADRATU  

MAGICZNEGO 
ZE STR. 4

7. asceta, 2. Stefan, 3. 
cement, 4. efektu. 5„ tan-

tuis,4

W  Z W IĄ Z K U  z m odern i­
zacją Hn’i  Z łoc ien iec — Ka 
lisz  Pom orski zm ienia ■ 
— w  dn iach od 21 s ip rrm ia 
do 30 w rześn ia  — roźkłaó 
jazdy pociągu pasażerski1 
go n r  11113 re la c ji Z łoc ie ­
niec — Choszczno. Z łoc ie ­
n iec o d j. H-34, K a lisz  Pom 
p rz y j. 12.50. od j. 12.56, 
Choszczno p rz y j. 13.51.

s p o t k a n i e  m ieszkań­
ców  Pogodna z radnym i 

i  D R N  odbędzie sic 
w  dn iu  23 s ie rpn ia  w  sali 
n rzy  u l. M ick ie w icza  69 
W iceprzew odniczący Prez. 
MRN. Zdzis ław  M itk ie w ic?  
w yg ło s i odczyt ną tem at 
now ych k ie ru n k ó w  n o lity k ' 
m ieszkan iow ej. In ic ja to re m  
spotkania jes t Dzie ln icowa 
K o m is ja  K o o rdyn acy jn a  T e­
ren ow ych G rup  P a rty !»  
n y c h n j

e fek to w ne  ka p y  i na rzu ty  
produkow ane przez szcze­
c ińsk ie  spó łdz ie ln ie w łó ­
kiennicze.

20.S59.eo» z i ©to p lan eks­
po rtow y  szczecińskiej spót 
dz ie ln i p ra cy. Do Z w iązku 
R adzieckiego i Czechosło­
w a c ji w ysy łam y kon fe kc ję  
dziecięcą, nasi po łud n io w i 
sąsiedzi zam ó w ili p a rtię  
P ły t nodeszwowych warto« 
c| 3.800.000 zł, naszym i ko 
szulam i zain teresow ali się 
ha nd low cy z ZSRR i Ho­
lan d ii. Do Z w ią zku  Fadziec 
k iego w ysy łam y suwnice, 
is to tn y  e lem ent urządzeń 
cukro w n iczych . Naszą sfa» 
łą  pozycją eksportow ą są 
p rze tw o ry  spożywcze, (pi

Do
szczecińskich

puszcz 
na bażanty

W DWÓCH wielkich 
puszczach woj. szczecin 
skiego założone zostały 
bażanciarnie. W Pusz­
czy nad Drawą powstą 
ła bażanciarnia w  miej­
scowości Bierzwnik, a 
w Puszczy Goleniow­
skiej w  rejonie KlimsK, 

Ptaków jest ju t kil­
kaset sztuk. Przewidu­
je się, iż w obydwu tych 
rejonach w przyszłości 
odbywać się będą polo­
wania dla zagranicznych 
myśliwych. Równocześ­
nie przewidziany jest 
eksport bażantów. Z u* 
rządzonych ostatnio ba- 
żanciarni korzyści ©dnie 

również okoliczne 
rolnictwo, gdyż ptaki te 
niszczą stonkę ziemnia-

/



NA PLAŻY
NUDYSTÓW

(Korespondencja własna „K uriera”)

NA WYSPTE Uznam, 
szosy są znakomicie o- 
znakowane. Kierowcy 
prowadzą swe pojazdy 
z przeciętną szybkością 
PO—90 km/godz. Kiedy 
j~dn?k na szosie, zdała 
cd osiedli ujrzałem ta­
baczkę zakazującą par- 
kinffu, nie potrafiłem u- 
kryć zdumienia. Droga 
biegła prosto jak strze- 
] ł  kilkadziesiąt metrów 
cd brzegu Bałtyku, po 
obu stronach rósł las. 
Jeszcze raz wyjrzałem 
przez okna samochodu. 
Niestety niczego co mo 
tywowałoby ten zakaz 
nie zauważyłem.

TOWARZYSZĄCY mi 
dziennikarz niemiecki 
pośpieszył z wyjaśnie­
niem:

AHA, to tutaj opalają 
się nudyści. Z dostoj­
ną powagą, słuchałem 
wyjaśnień. Na plaży 
przebywa dziennie ok. 
2 tys. osób. Tradycje nu 
dyzmu są w Niemczech 
stare. - Od dziesiątków 
lat, szczególnie w  la­
tach międzywojennych

nudyści tłumnie zalega­
li plaże. Powoli zwycza 
je te zaczynają nieco za 
nikać. Nikt ich nie pro 
paguje, ani też nie zwal 
cza. Jest po prostu tak: 
kto m a  ochotę opalać 
się nago, może to uczy­
nić na wydzielonej pla­
ży.

Kierowca nagle zwoi 
nił i zjechał z szosy na 
strzeżony parking. Śmie 
jąc się beztrosko otwarł 
drzwiczki, zapraszając 
do wyjścia.

— A leż skąd. P ó jdz iem y 
na  plażą?

— Na plażę? — po w tó rzy  
lem .

— Oczyw iście — zaczęto 
m n ie  zapewniać. D aw n ie j 
n ie  w o ln o  b y ło  w e jść na 
plażę nu dystów  w  ub ran iu , 
ale obecnie je s t inaczej. 
P ó jdz iem y tak, ja k  je s te ­
śm y, w  ga rn itu ra ch .

— N o cóż, skoro  w o lno .

PO PRZEJŚCIU kilku 
set metrów szosą, skrę­
ciliśmy w  ścieżkę pro­
wadzącą na plażę. Syp­
ki piasek wdzierał się 
do butów. Przy przej­
ściu przez wydmę przy

stanąłem na chwilę. 
Bądź co bądź za chwilę 
miałem się znaleźć 
wśród nudystów.

Towarzyszący mi dwaj 
Niemcy, doszli już do 
brzegu morskiego. Znaj­
dowała się tu cała „ga­
leria rzeźb“ z piasku. 
Pierwszą z brzegu była 
syrena. Obok syreny 
znajdował się zaimpro­
wizowany las z ostro 
zarysowanymi wierz­
chołkami, nieco dalej 
popiersie mężczyzny, po 
tern olbrzymi krokodyl!

Co kilkanaście me­
trów znajdowały się na 
plaży wykopane doły — 
wsławione „grajdoły“. 
Otaczały je ścięte gałę­
zie, a nawet płotki, z 
zawieszonymi wstążka­
mi, czasami niektórymi 
częściami garderoby. O- 
becność 3 ubranych męż 
czyzn sprawiła, że z 
niektórych dołów zaczę 
ly  ukazywać się głowy, 
przebywających w nich 
osób. Patrzyły na nas z 
wyrozumiałością. Słońce 
zaczęło właśnie chować 
się za linię horyzontu, 
a znad morza dął chłód 
ny wiatr. Jedyną nagą 
istotą na plaży była sy­
rena z piasku. Pozostałe 
bały się przeziębienia — 
były ubrane...

WRACAJĄC do samo 
chodu musieliśmy mi­
nąć idącą naprzeciwko 
nam młodą parę, tak ści 
śle otuloną ramionami, 
jak gdyby stanowili jed 
ną całość. Początkowo 
nie dostrzegali nas, po­
tem uśmiechnęli się prży 
jaźnie. Byli tacy jak na 
wszystkich plażach świa 
ta.

Z. DZIUBA

2011 tysięcy lamp na 1 kq

Dla sam olotów,
żołądka

i sztucznej biżuterii
ZNANE są już na 

świecie żarówki tak ma 
łych rozmiarów, że dłu 
gość ich wynosi zaled­
wie 2,5 milimetra, a

Mistrzostwa
ś w ia ta
w pisaniu 
na maszynie

BO NN . Tegoroczne m i­
s trzos tw a  św iata w  p isaniu 
na  m aszyn ie od b y ły  się w 
W iesbaden.

M is trzyn ią  św iata w 
30-m inutow ym  p isan iu  na 
szybkość została 28-le tn ia 
S iegrid W1SSEL (NRF). 
M ia ta  ona w  ciągu p ó ł go­
dz in y  17.733 uderzeń, popcl 
nia.iac zaledw ie 21 blcjdy.

M is trzyn ią  W 10-m inuto- 
w ym  pisaniu bezbłędnym  
została 30-letn ia E r ik a  Ber- 
ge nkzm p f (NRF). Osiągnę­
ła  ona 5.139 uderzeń bez 
jednego błędu!

1 fok i spragnione są
słońca...

średnica 0,6 milimetra. 
Są one przeznaczone do 
tablic maszyn matema­
tycznych — mogą być 
również umieszczane p° 
prostu na wskazówkach 
przyrządów pomiaro­
wych. Lampka taka wa 
ży 5 mg, to znaczy, że 
200 tysięcy takich lamp 
waży 1 kilogram'.

Nadają się one do 
wszystkich nowoczes­
nych urządzeń na samo 
lotach. Prasa donosiła 
swego czasu o miniatu­
rowych lampkach japoń 
skiej produkcji, nieco 
jednak większych roz- 
mdarów, skonstruowa­
nych z myślą o wszelkie 
go rodzaju instrumen­
tach lekarskich z sondą 
Zólądka włącznie. Ostat 
r< io miniaturowymi ża­
rówkami zainteresował 
się przemysł jubilersko- 
zegarmistrzowski. W 
ręczny zegarek wmonto 
wana jest maleńka lam 
pka o średnicy 6 mm. 
Za pociśnięciem guzika 
można oświetlić na chwi 
lę tarczę zegarka.

(sw.)

7 TON 
LODU

DZIENNIE
W IE L K A  „m id o w ia ” , 

składająca się z 56 b lo ­
ków  lod u , o wadze 135 
kg  każdy, ,fi?st najnowsza 
a tra kc ją  to k ijs k ie g o  do­
m u tow arow ego „A U R O ­
RA” . Ta przy jem ność dla 
k lie n tó w , je s t dosyć k ło ­

p o tliw a  d la  obsług i — co­
dzienn ie trzeba w ym ie n ić  
7 to n  lodu.

(Foto - CAF)

Milion
z d |ę ć
na sekundę!

W  ZSRR SKONSTRUOWA 
NO apara t f i lm o w y  do w y 
konyw an ia  m ilio n a  zdjęć 
na sekundę! M a on służyć 
do od tw arzania z ja w isk  z 
dziedziny f iz y k i atom owej
1 rak ie tow e j, szczególne 

szybko po ,so b ie . następu ją­
cych faz  różnych zjaw isk, 
po łączonych z s iln y m  pro­
m ieniow aniem .

w  od różn ien iu  od w szy­
s tk ich  dotychczasowych a- 
pa ra tów  film o w ych  taśma 
film o w a  pozostaje w  n im  
n ie ruchom a, ruch om y jest 
p ro m ie ń  św ie tln y . R ozw in ię 
ta  taśm a film o w a  długości
2 m e trów  umieszczona Jest 
w  uch w yc ie  na w ew nętrz­
ne j cy lin d ryczn e j ścianie 
kam ery. N a ty m  sam ym  
uchw ycie  umieszczone je s t 
obok sieb ie 416 o b ie k ty ­
w ów , z k tó ry c h  każdy m o­
że na św ie tlić  ty lk o  ko le jną  
jedną czterystaszesnastą 
część ta śm y film o w e j. Ob­
raz fo togra fow anego przed­

m io tu  tra f ia  w p ie rw  do
obracającego się lus te rka , 

k tó re  k ie ru je  odbic ie przed 
m io tu  do  w nę trza  kam ery, 
ko le jn o  do  poszczególnych 
ob iek tyw ó w . Szybkość ru ­
chu obrotow ego luste rka  
Jest ta k  dobrana , b y  p ro ­
m ień przezeń rzucany pasu 
w a ł się w zd łuż uch w y tu  
z taśm ą film o w a  i ob iek ty  
w am i z szybkością 20 kr.i 
na sekundę.

W  ten sposób pow staje 
416 ko le jn ych  zdjęć, w yś­
w ie tla n ie  ich  .na  ekran ie  
trw a  26 sekund. A p a ra t ten 
m iędzy in n y m i s łuży do fo  
togra fow an ia  s ta rtu  ra k ie t

SKANDAL w domu CHURCHILL (5)
BEAUCHAMP nie popełnił samo­

bójstwa wskutek rozejścia się z 
Sarą Churchill. Powodem rozpaczli­
wego kroku były poważne trudności 
finansowe (eksfotograf pozostawił 
po sobie długi w  wysokości kilku­
dziesięciu tysięcy funtów szterlin- 
gów) niemniej jednak część otocze­
nia obciążała odpowiedzialnością za 
jego dramatyczną śmierć właśnie 
Sarę Churchill.

Sarze zaczęło się wydawać — a 
niektórzy jej przyjaciele jeszcze ją 
w  tym utwierdzali — iż Antomy 
Beauchamp żyłby jeszcze, gdyby ona 
okazała mu więcej zrozumienia, bar 
dziej patrzała przez palce na jego 
wybryki. Swój kompleks winy Sa­
ra zagłuszała w alkoholu. Coraz czę 
ściej można ją było widzieć w nie­
poczytalnym stanie podekscytowania 
alkoholowego, które tylokrotnie za­
wiodło ją na ławę oskarżonych i w  
końcu doprowadziło do skazania na 
tydzień aresztu i przymusowe prze­
prowadzenie kuracji odwykowej w 
zakładzie zamkniętym.

Z niezwykłą regularnością córka 
Wielkiego polityka stawała przed są 
ciem. Początkowo tuszowano jej wy

bryki, a prasa konserwatywna pil­
nie przestrzegała, by żadne z bulwa 
rowych pism nie usiłowało szargać 
historycznego nazwiska. Ale z cza­
sem smutnych faktów nie dało się 
już ukrywać. Przed kilkoma tygod­
niami, sędzia sir Robert Blundell

nej, Mary Hamilton, której zada­
niem było pilnowanie, by aktorka 
nie popadła znowu w nałóg pijań­
stwa. Zeznania Mary Hamilton sta­
ły się następną sensacją głośnej spra 
wy Sary Churchill. Przed sądem 
Mary Hamilton oskarżyła bowiem

WSZYSTKIEMU WINNI 
P R Z Y J A C I E L E

nie miał innego wyjścia jak ska- otoczenie Sary o celowe jej rozpi- 
zać córkę swego bożyszcza narodo- janie. Aktorka, jak wyjawiła przed 
wego, tym bardziej, iż dokładnie sądem Mary Hamilton, jest wpraw 
osiem miesięcy temu nakazano jei dzie nałogową alkoholiczką, ale zd? 
przeprowadzenie kuracji odwyko- je sobie dobrze sprawę z niebezpie 
,wej. , czeństwa nałoeu i starała się gc

J  SARĘ CHURCHILL oddano wów- f wszelkimi sposobami przezwycię,
czas -kuratelę opiekunki policyj “  żyć. Nieszczęście je j jednak polega

na tym, iż w jej zawodzie koniecz 
ny jest stały kontakt z ludźmi sztu­
ki i teatru, którzy nie uznają żad­
nych wizyt bez alkoholu.

Tragedią Sary Churchill są właś­
nie fałszywi przyjaciele, którzy bar 
dzo chętnie ją odwiedzają, piją i na 
mawiają ją  do picia. Prawdziwi 
przyjaciele staraliby się unikać 
wraz z nią alkoholu. Sędzia, feru­
jąc wyrok napiętnował otoczenie 
Sary Churchill — co potwierdziło 
słuszność słów Mary Hamilton, ale 
nie zmieniło rzecz jasna sprawy.

CÓRKA PREMIERA przesiedziała 
tydzień za kratkami, a obecnie, rów 
nież w  miejscu odosobnionym, prze 
prowadza kurację odwykową. Jej 
przyjaciele wierzą, że ostatnią... 
Prawdziwi przyjaciele...

A złośliwi twierdzą, iż niedługo 
dziennikarze będą mieli nową sen­
sacje i nowy skandal w domu Chur 
?hiila Albowiem i Randolph Chur­
chill nie_ gardzi whisky i nader czę­
sto wywołuje awantury uliczne. Je­
śli nie zmieni swego postępowania, 
czeka go chyba to samo co siostrę. 
' Trudno nosić brzemię nazwiska 
historycznego. Trudno być — przy 
najmniej w Anglii — kowalem włas 
nego losu. gdy nosi się nazwisko 
Churchill.

Z. KALIŃSKI

H ir ito E

MUSKULATURA!

KOTEK
I  AKWARIUM...

— TROSZK1E CIER­
PLIWOŚCI. monter na 
pewno zjawi się jutro 
rano!

— CIE CHOROBA, sa­
me szczury i  myszy...

— DO NIEJ N IKT  
SIĘ N IE ZBLIŻY...

— WYKAPANY TA­
TUŚ!


